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Nr . 2. 
przyjmuje 

ny 1 do 3 po południu. 
ftUNKU P & E B U S E B B A T T I 

nosi 3 zL 60 (T. lsf les. . . 
(przy zapłacie zgory) 

Prenumerata sagranlesna 4 sŁ 60 gr. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia bo-
nomrjum uważane se se bezpłatne 
Rękopisów zarówno otytych Jak I od­

rzuconych redakcja nie zz 

Rok K . Nr . 294 Zódi. w t o r e k 24 października 1933 r. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
rtzed tekstem U J. 1-aza strona 40 gr. 

za w. m-m 1 tam. str. 6 tam. w tekście 
tO g r . nekrologi 25 g r . zwycz. U gr. 
strona 10 tamów. drobne 12 gr. za wy­
raz, dla poszukujących pracy l t g r . 

najmniejsza ogłoszenie L20 g r . dla 
lezrobot. 1 SŁ Ogłoszenia dwu kolorowe 
a 60 ^roc. drożej: ogłoszenia zagranicz­
na I trójkolorowe o 100 proc drożej. 
Za termin druku I treść ogtoszeA 
administracja nie odpowiada. P. Ł O. 

Nr. 68009 

W Poznaniu zamiast w Warszawie 

Dzień wspólnego frontu polskiego" 
okazji 15-lecia Niepodległości. 

W spalonym Reichstagu. 

Warszawa, 24 października. Ogó'no-
polski komitet obchodu uroczystości na 
rodowych w Warszawie po zdecydowa­
niu zerwania i dotychczasową tradycją 
"Rdzenia wszelkich obchodów jedy­
ne w stolicy, przystąpił w bieżącym ro­
ku do zorganizowania w porozumieniu z 
innemi organizacjami bez wzglądu na 

ubarwienie polityczne i społeczne wiel 
j"c»o dnia wspólnego frontu polskiego 
1 Jedności ziem pokkich z racji 15-lecia 
niepodległości Polski, które to uroczy­
ś c i odbędą się 11 listopada w Pozna-
n | u, połączone z wV.lkim zjazdem wszyst 
jjjdi organizacyj b. wojskowych, spokcz-

DL 

nych z całej Rzplitej, jak również szero-1 rozerwalności Ziemi Wielkopolskiej 
kich kół społeczeństwa pod hasłem nie- | jej Macierzą Polską. 

D\ udniowe f e r j e w szkołach. 
Uczczenie 15-lecia Niepodległości. 

Warszawa, 24 października. Mini­
ster Oświaty wydal okólnik w sprawie 
obchodu rocznicy 15-lecia niepodległo­
ści przez młodzież. 

Sobota, dnia 11 listopada będzis 
wolna od nauki i w ten sposób młodzież 
zyska dwudniowe ferje. 

Sowiety zasypane alertami i Iieritl 
Zapowiedź wielkich zamówień sowieckich 

Nowy Jork, 24 października. (Tel. 
wł-) Od kilku dni utrzymują się tut>.i 
pogłoski, których źródłem jest prawdo 
podobnie przedstawicielstwo handlo­
we Sowietów, o zamierzonych wie!-

y ocz 
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25 milionów dolarów na zbrojenia 
^rtnfi amerykańskiej. B B M M Rza1Wy

 J ° r k ' 2 1 P a ź d z i C r n S k a - (T^l wł.) larów przypaść ma na lotnictwo lądowe 1

 w j C c k i 
no • a n ł e r y k n ń s k i ostatnio przeznaczył i morskie, 10 mil jonów zaś na dalszą mo -zych 
r 6

w ^ . poważną sumę 25 miljonów dola- toryzację armji i " - > t i J 

^ na zbrojenia. Z sumy tej 15 milj. do 

gnieciony gabinet Daladiera. 
Niefortunne głosowanie nad obniżeniem up;>s iżeri 

wiadomo chodziło w tem głosowaniu 
o obniżkę pensy] funkcjonariuszy pań 
stwowych. 

r. p aryż , 24 października. (PAT) Rząd 
pladiera podał się do dymisji. W gło-
z^aniu nad votum zaufania rząd o 
l rtymał 241 głosów przeciw 329. Jak 
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rieczort 
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kich zamówieniach rządu sowieckie­
go w Ameryce. 

Zamówienia te sięgać mają 500 mil­
ionów dolarów, warunki płatności zaś 
byłyby tego rodzaju, iż 

50 proc. zostałoby pokryte 
gotówką, 

na drugie 50 proc. zaś otrzymałyby So 
wiety 5-Ietni kredyt. 

W ramach tych zamówień rząd so 
ma zakupić wyrobów hutni-

i materiałów kolejowych za 400 
milj. dolarów, bawełny surowej za 50 
miljonów dolarów, towarów tekstyl­
nych za 30 milj. dolarów i bydła żywe 
go za 20 milj. dolarów 

Zamówienia te ma finansować Fimn 
cial Reconstruction Corporation l ban­
ki prywatne. 

Podobno przedstawicielstwo handlo 
we Sowietów otrzymało Już, niszalcż 
nłe od zapowiedzianych omówień, sze 
reg ofert prywatnych na kredyty to­
warowe w łącznej sumi e około 1Q0 
milionów dolarów. 

Ostatnia wizja lokalna w spalonej sali Reichstagu. Wśród policjantów u góry; 
van der Lubbe (z pochyloną głową) 

. . . w a — 

Mocna mowa angielskiego ministra. 

przed zwołaniem Sejmu. 
Warszawa, 24 października. W bie 

tygodniu, ostatnim przr.d zw i ­
aniem Sejmu ma się odbyć jeszcze 
,e°.no albo dwa posiedzenia Rady Min­
ców dla wyczerpania niezałatwio-
" ^ h jeszcze 

projektów dekretów. 
Podobno chodzi o uzupełnienie niektó­
rych ustaw podatkowych, a w szcze­
gólności ustawy o podatku przemysło­
wym i dochodowym 

Londyn, 24 października (Pat). Mini­
ster rolnictwa Elliot, który jest jed­
nym z naiwybitnie ;szych członków gabi­
netu bryty,skiego i często wymieniany 
jako 

prernjer brytyjski w przyszłości, 
przemawiając wczoraj wieczorem w 
Grimsby na temat sytuacji międzynaro­
dowej, powiedział m. in. co następuje: 
.Aczkolwiek ostatnio podawano w wąt 

pliwość ,naszą politykę zagraniczną, o-
świadczam, że istnieje 

jedna tylko droga 
zapewniająca pokój wszechświatowy. 
Drogą tą jest stwierdzenie, że słowo 
Wielkiej Brytanii jest jej zobowiąza­
niem. Co wieika Brytanja podpisze, 

tego się trzyma, 
czy to będzie Lnc-rno czy inne zobo­
wiązanie międzynarodowe, a ktokolwiek 
ma nadzieję, że znajdzie Wielką Bryta­
nię w stanie rozkładu i zwątpienia oraz 
nieprzygotpwania, ten natrafi na nie­
wzruszalnie mocną skałę." 

Trzy tysiące osób 

na symbolicznym pogrzebie chłopca. 
Katowice, 24 pażdziern5ka W związ­

ku z symbolicznym pogrzebem w miej-

Albo Anschluss albo Pomorze 
Nowy artykuł Hitlera. 

Belina - Prażmowski 
***a zostać generałem. 
Uj, Warszawa, 24 października. Woj. 
cić ri ^ e ' ' n a Prażmowski ma powró-
otio C Z y n n e i służby wojskowa]. Podo, 

ma zostać mianowany generałem 
W y m £ J ć stanowisko w generalnym 
J ! ^ tonc ie armji, 

Wielkie dzieło techniki polskie;. 

Decyzja powrotu woj. Prażmow-
skiego do armji zapadła podobno jasz­
cze w Zaleszczykach, podczas wizy­
ty, którą złożył on Marsz. Piłsudskie­
mu. 

okainy 

kowski/ 

[ obecności P. Prezydenta Rzeczypospolitej i premiera Jędrzejewicza odby-
r.. s |e. Poświęcenie zapory wodnej, zbudowanej przez m. Bielsk na Śląsku 
^ z y r i s k i m , kosztem 12 milionów złotych. Imponująca ta budowa, długości 

m - gromadzi poza sobą 100 milj. hektolitrów wody, zebrane] z potoków 
' imieniem Prezy-

ogólny widok za-

.... Krumaazi poza sooą iuu iuiu. 
JASKICH w Beskidach Śląskich. Poświecenia tamy nazwanej imieniem Prezy-

n t a Mościckiego dokonał Jt*. biskup Adamski. Na zdjęciu i 
pory wodnej. 

Londyn, 24 października. ..Sunday 
Chronicie" ogłasza artykuł Hitlera, w 
którym kanclerz Rzeszy domaga się 
oddania Niemcom nowych obszarów 
kolonizacyinych. Obszary te winny być 
„położone stosunkowo blisko obecnyJi 

granic Rzeszy, aby mogły z nią stano 
wić jedność terytorialną". 

Jest to wyraźna i niedwuznaczna 
aluzja do Anschulssu lub też zaboru 
ziem polskich. 

M — — p f t d r r a s zawodów O P.O.S 
Poznań, 24 października. (Tel. wł.) 

Asesor kolejc.wy. 45-letni Andrzej Du­
reń stanął mimo chorobv serc? oVt zawo 
dów sDortowvch. celem uzvskanfa.od 

zmaki oanstwowei. Podczas marszu na 
2 000 metrów. Dureń nagle zasłabł 
' niebawem zakończył życie wslkutek 
udaru serca. 

Powódź w Rumunji. 
Sku fki gwałtownych deszczów. 

Bukareszt, 24 października Wskutek 
długotrwałych i gwałtownych deszczów 
rzeki na Bukowinie rozlały i poczyni­
ły znaczne szkody we wsiach, poło­
żonych nad Prutem, Seretem i Czeremo 
szem. Nujwiccej ucierpiały miejscowości: 

Dolar 6,15. 
Prywatnie dolar papierowy w żą­

daniu G.17. w płaceniu 6.15; doiar złoty 
w żądaniu 9.02, w płaceniu 9: funt an­
gielski w żądaniu 28.50. w płaceniu 
2S.25- rubel złoty w żądaniu 4.75, w 
płaceniu 4.72: marka w źadanJu 2.11. w 
płaceniu 2.10; za 100 franków francu­
skich w żadanfu 35. w płaceniu 34.85. 

Bank Polski w godzinach ranmycli 
kupował dolary po 6.10. 

Karnpelung, Storozyniec oraz nadbrzeż­
ne dzielnice Czerniowiec. 

scti katastrofy, w czasie której poniósł 
śmierć 10-letni Hubert Szymera, ścią­
gnęły do Łazisk 

olbrzymie tłumy ludności 
nawet z dalszych stron. Miejsce w kt< -
rem zdarzyła się katastrofa zabezpie­
czone silnym parkanem, wokół którego 
postawiono kilka tablic ostrzegawczych. 
By zapobiec wypadkom, ustawiono po­
sterunek policyjny. O godz. 9-ej rano od­
była się w miejscowym kościele para­
fialnym msza św. żałobna za duszę tra­
gicznie zmarłego. 

Po mszy olbrzymi tłum złożony z 
około 3.000 osób, pospieszył w stronę 
zawalonegoo szybu, do którego dopusz 
czono jedynie księdza oraz najbliż­
szych krewnych. Olbrzymi tłum po­
został na gościńcu oddalonym od miej­
sca wypadku o 100 mtr. Ostatniego ak 
tu dokona! ks. Szołtysek. Chór mło­
dzieży szkolnej odśpiewał pieśni żałob 
ne, które wzruszyły wszystkich obec­
nych do łez. Do głębokiej mogiły, w 
której znalazło śmierć tak młode ży­
cie, — posypał się szereg kwiatów. 

Policja na motocyklach. 

Kupon 
do Cyrku Staniewskich 

dla Czyte ln ików „Echa" 
na str. 5-ej. J Mussolini odbył przegląd oddziałów po licji, która została wyposażona w moto 

J cykle i lekkie karabiny maszynowe, 
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a l e i PREMIERA DLA WOJEWODY KNŚTIAŁKOWSFÓENO ? 
uszcze jedna pogłoska... 

Warszawa, 24 października. Wśród wie 
t u prz) puszczeń, dotyczących przewidywa 
Hej rekonstrukcji rządu, pojawi.** się wczo 
aj popłoska, jakoby zwrócono się do woje 
-ody białostockiego Koicialkowskiego z za 
y laniem, czy zechce przyjąć 

stanowisko premjeit*. 
Pogłoska ta brznii wysoce nieprawdopo­

dobnie, ale możliwość tej ostatnie; motywu 
ją niektórzy chęcią osłabienia nieustępliwe 
go stanowisku lewicy wobec zmiany konsty 
tucji. Wojewoda Ko?ciałkowski hył, jak 
wiadomo, jednym z najbliższych przyjaciół 
politycznych b. premjera Bartla, reprezentn 
je więc odłam BB, najwięcej zbliżony do 
lewicy. 

Po upadku rządu Daladiera. 

Szczęśliwe] podróży. 
Bachrach wyjechał z Polski. 

Warszawa, 24 października. Prokuraj chracha, który został przez sąd okrę -
tor Suski, który oskarżał w procesie iłowy 
Łzłonków bandy przemytników Sala i uniewinniony. 
Kachracha zapowiedział złożenie skar- ! Bachrach po stracie miebzkania, Z k tó -
LI apelacyjnej. Prokuratorowi chedzi r jro z o s t a ? wyeksmitowany, wyjeclia! 
gównie o treść wyroku na Daniela Ba-1 z Polski i bawi obecnie zagranicą. 

Kryzys w przemyśle meblowym, 
B M i ^ Redukcje robotników. 

Radomsko, 24 października, (od wł.) 
kor.) Z dniem 1 listopada br. dyrekejn 
fabryki mebli giętych K. Wunsch e I 
S-ka wymówiła pracę wszystkim ro­
botnikom, spowodu 

braku zamówień. 

P. ALBERT SARRAUT 
ma otrzymać misję utworzenia NOWENN 

gabinetu francuskiego. 

Wskutek powyższego pracę traci I 
na sezon zimowy przeszło 100 robotni i 
ków. Prawdopodobnie również 'inne 
fabryki zredukują w znacznym stopniu 
Ilość zatrudnionych u siebie robotni­
ków. 

Zmiażdżona głowa robotnika. 
Kierat zabójcą człowieka. 

Z W i l m donoszą: 
Tragiczny wypadek wydarzył s'ę 

nad ranem w cegielni ponarskiej, na­
leżącej do Milcjkowskiego. 

Jeden z robotników 23-letni Michał 
Miechowicz, mieszkaniec wsi Galuny, 
gminy trockiej, usiłował zajrzeć do 
skrzyni, w której miesi się pr^y 
pomocy kieratu glina. Dyszel klerału 
przycisnął głowę nieostrożnego ro­
botnika do skrzyni i zanim zdołano 
zatrzymać konie głowa Mizchowicza 

uległa całkowitemu zmiażdżeniu, pouo 
dując natychmiastową śmierć. 

(«iKteiiiiJiiiłiUM.' 

Oe n. Haller 
w y j e i d ż a do A m e r y k i . 

Warszawa, 24 października. Gen. Hol 
ler w dniu 22 listopada wyjezdi.lt do Sta 
nów Zjednoczonych w gościnę do licznych 
placówek Związku Weteranów a • .i pol­
skiej w Ameryce, na zapros^cuie prczssn 
tego Związku, Franciszki Uzióba, b. nacze] 
nikt Sokołów amerykańskich i orgaciizalom 
i instruktora armji polskiej w Ameryce po l 
c.*i- wojny światowej. 

Beacpłetne bilety 
DLA BEZROBOTNYCH CZYTELNIKÓW „ECHA" E5 

do Cyrku Staniewskkhs 
Dyrekcja Cyrku Staniewsklch, pa­

mięta również i o bezrobotnych by dić 
im bezpłatną miłą f godziwą rozrywkę 
Redakcja nasza otrzymała kilkisst BZZ 
płatnych biletów do podziału dla bez­
robotnych Czytelników „ E : l n " na 
przedstawienia popoł. we wtorek 24 I 
środę 25.X. o godz!n!e 4 popoł 

D O K T O R 

K L I N G E R 
Spec 1, chor weneryeanyeh, skór-

o y c h , włosów (porady seksualne) 

Andrzeja 2. tel.132-28. 
'ny mu e od '•' do I I raao ul H 'to • irlaej. 

• alftdsiel* • święta od 10 do 12 wpoi 

Dr. med HENRYK 

Z I 0 M K 0 W S K I 
Specjalista c h o r ó b wenerycznych 

1 st* ornych 
6-go S i e r p n i a 2 
prsy m u s od 9 - 4 i od 8 - » wlecz, 

w aleda. 1 ' w e.tn od 10 — 1 po pol . 

l i r . m e d . 

L. BERMAN 
p o w r ó c i ł 

Sp«« . 1 * ' » el ioró i %v«neryc»nv«ł» 
• k o r n y c h • oiociapuio«vych 

C E G 1 E L N I A N A 1 5 , te l . 149-07 
. r z j nia.e od j?o; z » — 11 I •* * ~ • 

w n « t « ale » św ę v« od fcoda. 9 — 1. 
u l * n iezamożnych e«. y l e e s a l c 

IłK MtIV 

M. GŁAZER 
Choroby skórne I efemeryczne 
Z a c h o d n i a 64. 

te le f 185 • 49 
przyimu* <>d I ł - 2 < ad 1 -

w i.irdi.sls .w *t* . 1 10 — 12 w doI. 

O o k t d t 

S0Ł0WIEJCZYK 
Specjalista chorób weneryusnycl: 

s k ó r n y c i 
Piotrkowska 99, tel. 144-92 
Przyjmuje O I $ t w rano 4 - 6 i o d 8 - 9 w . 

l i r . m e d . 

L. BERMAN 
p o w r ó c i ł 

Sp«« . 1 * ' » el ioró i %v«neryc»nv«ł» 
• k o r n y c h • oiociapuio«vych 

C E G 1 E L N I A N A 1 5 , te l . 149-07 
. r z j nia.e od j?o; z » — 11 I •* * ~ • 

w n « t « ale » św ę v« od fcoda. 9 — 1. 
u l * n iezamożnych e«. y l e e s a l c 

IłK MtIV 

M. GŁAZER 
Choroby skórne I efemeryczne 
Z a c h o d n i a 64. 

te le f 185 • 49 
przyimu* <>d I ł - 2 < ad 1 -

w i.irdi.sls .w *t* . 1 10 — 12 w doI. 

Dr. med. 

S . K R Y Ń S K A 
Chor. s k ó r n a » weneryczna 

ikob ety > dz «*ii 
fodz. przyieć oJ 9 — 11 • od 3 — 4 popoł. 

f l & N K I E W I C Z A 34 
te l t f . 146 10. 

l i r . m e d . 

L. BERMAN 
p o w r ó c i ł 

Sp«« . 1 * ' » el ioró i %v«neryc»nv«ł» 
• k o r n y c h • oiociapuio«vych 

C E G 1 E L N I A N A 1 5 , te l . 149-07 
. r z j nia.e od j?o; z » — 11 I •* * ~ • 

w n « t « ale » św ę v« od fcoda. 9 — 1. 
u l * n iezamożnych e«. y l e e s a l c 

IłK MtIV 

M. GŁAZER 
Choroby skórne I efemeryczne 
Z a c h o d n i a 64. 

te le f 185 • 49 
przyimu* <>d I ł - 2 < ad 1 -

w i.irdi.sls .w *t* . 1 10 — 12 w doI. 
Doktór 

H . S Z U H A C H E H 
Choroby skórne • weneryczne 

Piotrkowska 56. le i . 1 4 3 - 6 2 frir mu • sodzi.nais ad !*/, — » ppi 
«d b - * w ccz w a<<dsi*l* i świata 

od t" - I w pol 
Ceny ecznicowe. 

Dr. J. NADEL 
akusser — ginekolog 

przyimuie od 3 — 5 i od 7 — 8 wiecz. 
przeprowadził się na 

a*. A n d r z e i a 4, telef. 228-92. 

Doktór 

H . S Z U H A C H E H 
Choroby skórne • weneryczne 

Piotrkowska 56. le i . 1 4 3 - 6 2 frir mu • sodzi.nais ad !*/, — » ppi 
«d b - * w ccz w a<<dsi*l* i świata 

od t" - I w pol 
Ceny ecznicowe. 

I )K M t l l , 

N I E W I A Z S K 1 
ł l A n d r i s a 5. l e L 159-04 

Choroby skórne, weneryczne. 
mocio płciowe. 

P r z y moja od 8 do 11 1 od 5 do 9 pp 
W n.adziol*) i s w U t a od 9—1 pp 

Or. m e d . 

F. Rosa lowsk i 
Choroby kobiece * akuszerja 

przeprowadzi ł się na ul. 

Piotrkowską 161 S W * ! 
przy j mu e od 5 — 7 popoł. 

Zdarzenia i wypadk i 
u b . e g i e j doby. 

(—) Bzsd sowlsokl wystosował do rządu pol 
skiego not« protestacyjna, spowodu napadu I strzałów 
Śmiertelnych w konsulacie sowieckim ws Ł w u w . . 
S i a d sowlsokl Zada ujawnienia wspólników sama. 
akowca 1 przykładnego ukarania . 

(—) ArcMStowany znmachowlec M iko ła j Lernech 
Jest studentem 1-go roku •wydziału matematyczno • 
przyrodniczego uniwersytetu lwowskiego estonklem 
Ukra ińsk ie j organizacj i wojskowej 1 liczy lat I I . 8 ta 

Zjazd delegatów Funduszu Pracy 
w W a r s z a w c e . 

Łódź. dn. 24 października. Na sobo­
tę t. zn. 28 października zwołanv zo­
stał do Warszawy Zjazd instrukcyimch 
delegatów Funduszu Pracy z terenu ca­
łej Polski dla omówienia nroeramu prac 

na rok 1934. 
Na ziazd ten lada również nrzedsta 

wicielo Funduszu Pracy z terenu wojr 
wództwn łódzkieuro. 

Dorożka niebezpiecznym pojazdem dla pifaków 
Kronika Pogotowia Ratunkowego 

Łódź, 24 października W dniu wczo­
rajszym w godzinach popołudniowych 
na ulicy Krzemienieckiej usiłowała po­
zbawić się życia przez wypicie więk­
szej dozy jodyny 25-letnia Natalja Kwie 
cińska, niewiadomego miejsca zamiesz­
kania. Desperatkę przewieziono na ku­
rację do szpitala. 

• • • 
Na szosie brzezińskiej przejechany 

wozem odniósł złamanie prawe' nrgi 19 
letni Wojciech Szelman. bezrobotny kra 
wiec. zamieszkały w Brzezinach. Za­
wezwany lekaz pogotowia, po udziele­
niu pierwszej nomocy, przewiózł Szel-
mana do rzpitala. 

O godzinie 3-ej rano na ulicy Lio J 

nowskiego wypadł z dorożki powracaj 
cy do domu w st?nie pijanym, 40-letw 
Jan Koch, robotnik, zamieszkały pr*V 
ulicy Limanowskiego 59 Koch odniw 
okaleczenia głowy. Poszkodowanej 
udzielił pierwszej pomocy lekarz mW' 
skiego pogotowia ratunkowego. 

• • * 
W bójkach ulicznych odnieśli okak' 

czenta 32-letn' Jan Swiderski. niewładV 
mego miejsca zamieszkania oraz 27-W' 
ni Wolf Kirnt, handlarz, zamieszkały * 
^lrksandrowie. Pomocy udzielił im W 
karz pogotowia. 

Ż Y C I E P A B J A N I C . 

Wyrok w sprawie niehonorowania umowy zbiorów*]-
przemysłowcy. U k a r a n i 

Pabianice, 24 października. Na tere­
nie on prsed sadem doraźnym, grosl m u k a r . Smlsr; nie PibjaWC miały, miejsce Wypadki 

niehonorowania umowy zbiorowej 
przez niektórych drobnych fabrykan­

ci. 
W związku s zamachem aresztowano 50 osób. I 

(—) L i t w i n o w srezygnował za swego wy jasdu . , , 
do T u r c j i | uda sic przez H a m b u r g bezpośrednio d o ! t 0 W WłÓklCtiniCZych. Po StW.OrdzenlU 

przez inspektora Pracy faktów łama-.•iianow Zjednoczonych. 

(—) V. Kaz imiera It lakiewlczownm postanowiła 
zrzec Mo nominacji do AkadcmJI L i t e r a t u r y . Jest t o ' robotników W y t O C Z O n a Z O S t ' l ł a 

Bilety redakcja „Fcha" oddała du 
dyspozycji Orodzkiego Komitetu Po­
mocy Bezrobotnym, który rozda Je w j 
kuchniach w czasie obiadu. 

Dziś więc oraz Jutro dzięk ; obywa­
telskiemu stanowisku Cyrku Sfanicw 
skich bezrobotni czytelnicy „Echa" sko 
rzystają z pięknej rozrywki. 

Jut druga rezygnacja. Pierwsza. Jak wiadomo, zgło­
sił Amlr/.eJ S t rug . Opróżniona dwa fotele w aka-
demj l zajmą Jerzy Szaniawski, d ramaturg 1 Bolesław 
Leśmian, l i ryk . 

<—) Wed ług donl.nleń prasy, w wyborach do 
Relchstngu zgłoszona zostanie wa wszystkich 88-clu 
okręgach wyborczych Rzeszy Jednolita Usta kandy­
datów na czele k tóre j stnnts kanclerz H i t l e r wraz 
s 10-clu caoloweml osobistościami polltycsnaml. 
WSrod kandydatów snalezć s l f ma rdwnle ł wloeltar 
clers von f a p e n . 

t—) Rzeczoznawca prof. Jesse olwlndezyl w prr 
cesie berl lńsl i lm, t e podpalenia Reichstagu nie mAgl 
dokonać van der Lubbs. Podpalania dokonało k i lka 
osób przy utyc iu specjalnego mat er Julu. 

(—> Proces duraftny przeciwko Maltazom, sabój-
eom listonosza, wyznaesony został na nadchodzący 
płatek w Krakowie . 

(—) Wczora j sad okręgowy wyda l w y r o k w 
sprawia ssjae w Łapanowie, 

Osknrzony Franciszek Ftoebl skazany znntal ne 
1S miesięcy wlezienia s satlcieniem aresztu sledewgn. 

N a rok wlezłauła, ' \ es skróceniem t a j 
na mocy amnestj l , do S miesięcy skazano trzech 
0»k"r*nnvch. 

N a 7 n.:. i-.. >• wlezienia, se skróceniem te j ka ry 
do polewy, skazrtno 2 oskarżonych. 

N a 10 miesięcy wlez ienia; ze skróceniem t«J 
k a r y do potowy, skazano Jedna oskarżona. 

Na 6 miesięcy wlezienia, z umorzeniem te j ka ry 
na i rney amnentjl skazano I oskarżonych, 

S i e M u oaknrtonyeh sad uniewinni ł . 
Wszystkich oskarżonych sad pozbawił p raw nono 

rowyeh na lat 6. 
Skazp.nym zallcrono na poczet ka ry dotyehctaao 

w y aresst natomiast s o l i d a m i * m a j * ponlesó koszty 
rozprawy. 

(—> Komisarzem rządowym m. P io t rkowa został 
mlanowony I n * I n r a e y Brynlck l , dyrektor e lektrowni 
miejskie j w K a i luzu. 

n;a umowy zbiorowej na niekorzyść 
sprawa 

w trybie administracyjnym przeciw­
ko tymże fabrykantom, z art. 59 K. K 
Sprawy te znalazły się w Starostw!? 

"MARTWY DOM" 
w klnie "Roxy". 

V. i . t . / r . i i . i . / tu l .a rilniowa sowłerlta, odgrnni. 
• do pewneso «tn|,nis od wpływów Zarhodu, 
wyrołla na rewolucji, budując alf na nowym sin̂  
•linku świata do kina, — jest Innn, niż zachodnio. 
ł-ttro|>r|*kn, innn niż amrrjkuńdtn. 

Usiłuje onu otworzyć zmaganie s ftydem, rze. 
rzywlii|ii<ń prsrkszlatcae na walory kinowa, punkt 
• u. .'li<>M-i a aktora 

; " • • " " na MANTU;-

Wyrazem r)'rh .m.. . i najbardziej nowo«s«v 
Jest „Martwy dom". 

Rrslizacjf te^o filmu można trsktowac Jaka na-
n u l / i m realizinn w klncmutngrafji, włafrlwrgo 
ri:.ili/niii połączonego z hcgrnmnju nioiila/,11 nsd 

_ 1 urn i i k i i f ALU, Z wyrłlmlnowsnirm dnsrMii filmowe, 
'ii* ze itwiadoinojri widza. 

Nad program — frnomrnslns komedj* rysim, 
kiiwa p. t. ••Pocsta", areyd-.ielo pomyslowold f 
bumom. 

Tygodnik „Fnga* pniynasi najsktualnlejase 
wiatlmnośei .• rslego jwiata* 

Jako n>!<lepny prorram — „Rozy" zapowiada 
c ' - -..i kreacje Alberta Prejean'a w filmie 
„Toro". 

Powiatowem w Łasku, które n i moc> 
wspomnianego artykułu ukarało nastj; 
pujących przemysłowców: M ŹarsW 
— 2 miesiące bezwzględnego aresit* 
Llehrmann — 3 tygodnie aresKttt. 
Goldstein — 2 tygodnie ares/iu. R°' 
zen — 6 tygodni aresztu, Dawidowie 
•— 25 dni bezwzględnego aresztu' 
Mądry 7 dni aresztu. 

Mimo to, niektórzy przemysłowcy 
w dalszym ciągu dopuszczają się wt* 
kroczeń z art. R9 K. K., czem tWt 
szają robotników do proklamował!** 
strajków lokalnych w poszczególny^ 
małych fabryczkach pabjanick'ch of^ 
do interwencji u inspektor* Pracy. ̂  
tvch dniach inspektor Pracy przy 
datnej oomocy komisarza P. P. iii. P" 
bjanlc Orzywaka -zlikwidował szercj 
zatargów i wpłynął 

na opornych fabrykantów 
do polubownego załatwienia preteH* 
syj robotników. 

TRUP NOWORODKA 
„ W PIASKACH DOBRONStCTCH 

Pabianice, 24 października. Wy 
cieczki uczenie jednej ze szkó) pobja* 
nłckich w plaskach koło Dobronia PW 
Pabianicami znalazła trupa noworodka 
zamordowanego przez uduszenie. H 
władomiona o wypadku poHcla w«c«C' 
ła poszukiwania za wyrodną matką. 

ZATr L«?FONU| ZARAZ 
NR. 102-28 LUB 102-29 

a otrzymywać nędziesz „Kcho" 
do jutra w domu. Prenumerat*, 
zamawiać można poezynaiąc °d 

każdego dnia miesiąca. 

Re esiraca rocznika 1913. 
Jutro, w środę, dnia 25 b. m., o 

dżinie 8-cj rano wlun< się zgłosić d.> 
spisu poborowych w biurze wojsko-
wem Zarządu m. Łodzi przy ulLy 
Piotrkowskiej 165 męższyźni roczjilkt 
1913 zamic&zkili na terenie IV komisar 
jatu P. P. o nazwiskach na liteiy L, L, 
M, N, O, P. 

DODATKOWA KOMISJA POBOROWA. 
W sobót?, dnia 2d b. m. o godt. 8-ej rano 

w kkalu przv ul. PlctrkowakteJ 165 rozpeczy. 
na urzędowanie dodatkowa komisja poborowa 
dla PK'.J. Wdz-Miaato I I . 

7z'ofM się winni poborowi rocznika 1012 I 
starszych, którzy dotychczas nie stawali dv> 
pneglridu preed komisją, nie maja; ureguio. 
wanego stosunku do służby wojskowej zamieis 
kują na terenie 1 A 9 7 10 12 18 i 14 komu 
ctrlaiów P. P. o ll« otrzymali Imienne wezwą, 
nia z Łódzkiego Starostwa Grodzkiego. 

SPRZKDAŹ ZNACZKÓW NA ODNOWIENIE 
ZAMKU W OLESKU. 

W dniach 25 i 26 b. m. z głos. 4 sir do Waszych 
mieuzkari harcerze, by zaofiarować Wam kopno 20 
gr. nalepek okiennych dochód s których prze-
znarzony jest na odnowienie bani' u w Ołcsku — 
mieJM-n urodzmis Zwyriescy spod Wiednia króla 
Jnna IIT Sobienkice:o-

I'i;ii-.i ich jest bczlntereiowna, przyjmujcie i<th 
życzliwie, nabywajcie nslepki, przyczyniajcie slf 
do u t rwalenia w pamied całego narodu postaci 
Wielkiego naszego Króla. 

I_ ttUUTfiliJt; S K G l t d w *% 
s W k T J i O o m b a r J o w . kupuia p 

na wyższa e . n y . Zaklail Jubllarsk-i 
J. F i ja łko , P i o t r k o w s k a 

POLSKA YMCA w Łodzi 
„Dokształcanie jest- najlepszą dr*Ź' 

Piotrkowska 89, tel . 2*1-90. do poprawy bytu" 
K U R S Y R A D J O T E C H N I C Z N E : n i s z y i w y ż s z y . 

K U R S F O T O G R A F I C Z N Y d'» o»ń i n » n r i w . 
Wykłady I iwiezenla praktyezns odbywają sie pod Mcntnklem ipecjallatdw w fedites*" 
wieczornych. Zapisy przyjmuje Bekretarjat w godzinach od 10.ej do ltLej 1 od 1*"»J 

w 
22-ej. 

IHH l i l i i 
N a zasadzie rozporządzenia Pana Wojewody Łódzkiego 

19. odnośna sprsedaz gazet I czasopism może być uprawiana 
I " . 

t y lko przez s dn ia 1B/ IX r. h. 
Z* D. W o j e w. nr. 
osoby, k tóre ukończyły lat 1S. Kolporter saa być zaopatrzony w odpowiednia legi­
tymacje * fo togra f j * . zaświadczona prasa h u r t o w n i * gazot 1 nosić przepisowa czapkę 
z odpowiednia odznaka. 

W związku z powyzszem rozporządzeniem Biuro komisowe sprzedaży gazet 
U. KOZAKIEWICZ 

Łódf , P io t rkowska 58 
rozpoczyna rejestracjo kolporterów t w y d a w a n i e im przepisowych 
Zgłaszać sie do btura P iot rkowska Sł. 

legl tymaeyj 1 

Chorzy na ruptury 
i różne kalectwa 

P o m o c 1 i k u l e i c b e z o p e r a c j i . 
B > 0 * T U B X . lako Uu aalsciwa s u wutBo wn ledbywac g o y * skutki d l . 
Sycla ludzkiego sa bardzo nleoe< p'* izna. Kup lurs s t a j . sit wielka ta* 
głowa ludzka i konswk-i spowodować o.os* śmiertelne powikłania kiszkowa. 

a p e e j . l n . laesnlca* bandaż* orto V ' 'yezna gumo w . sooJ*j mstody u a r 
w a j * r a d y k a l n i * na)nleh*iptacz mejas* l aajsaatarsatm* ruptury-
u m«Srsyan. kobiet i di ler*. Ns sJrirywMsu* aregualopa. prseclw twa . 
rżeniu s l * garbów 1 gruźlicy, taesa. aotsety ortopedyczn*. O l * skrzywio­
nych nos I płaskich bolących stop. wkłady ertnpadycan*. HMnrana raoS 
' nogt 

*wisd«etws pochwalna wystawi l i proL cmlwsr tyL : P r o t dr. S . Barae* 
oroL dr . i. Uar lscr i l . r prot dr. b. Kisła bo wsad. 

Spec. 1 . R A P A P O H T o r t o p . aa L w o w a . 
Ł 6 d i , al. W d l c z . ń a k a Nr. 1S. f resk p a r t a r t e l . 321 • V* 

P r s y j m u j * od 8— I i od U W A U a : Oaot lsts j aw ien i * . 1 * eborpc* >••* 
aonl tczn* . Uba*pł*rson»ch w K a s i * CkorysS mx Ładsl p n y l m u i * . 

Msazasowansa. 
Ta dro j j a składasz s c r d . c z n * o o i z i a k o w s a e %si*lbi*nsa s p a s j t t i l a i * V P- D j * 

J. RA°APO (TJW1 z imi*ss'K*t«7ia w Ł . d d prsy u l . WóUsaottlał U za « * i « r « " > * * 
j ę t a * • c e l ó w * z a a p l k o w a n • mi b a n i a l f J * < o m e t o d y . D s i e k i aias zoi l t łsa a g t k o w l -
cic u w o l a o o y a d p r z e p u k l i n y , z a e o a a tao* m i s j s c u w y p a w i a d a w moją ssrd*cra* 
wdzitczaolć. ( - ) KOŁODZIEJSKI. 

B«łchatów, u l * Umtte Nr L 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 
Ł ó d t - P l o t r k ó w . 

Aut.busT aa p # w * « s z * t linii oochodią da Pietrkow. • katdał p*ra«i (odilat* • * n " 
da 3 1 - . I w w i c c z . s al. WóleseAskla] 292 przy Dworca Faładaiawyss. 

Czas prsyiacdu godzina I 30 acaa zl. 3 40 

H \ r i , 

w, 

http://wyjezdi.lt


Nowe oblicze stolicy nad Sekwaną. 

P A R Y S K I E B U L W A R Y 
Biura turystyczne na ulicy Opery. 

Paryż, w październiku. 
Handlowa dzielnica Paryża, której fasa 

<ią nie/.ko wielkie bulwary, jest miej­
scem pracy od rana do nocy. Jednak w 
miafę tego, jak dzień zbliża się ku koń 
cowi, pracowite pszczoły finansów, km 
wiectwa, złotnictwa i t, d. odlatuję kolejno 
» przedsionków gmachu giełdy, pracowni i 
magazynów — ^umożniejsze na zachód mia 
»ł», mniej uprzywilejowane przez los, nn 
północ, wschód i południe. Nieruchomo 
•c. całej dzielnicy pustoszeją — ale fasadu 
olbrzymiego czworoboku pogrąża się w po 
wodai olśniewającego światła: jasnością go 
reJ4 bulwttry. 

2o starego paryskiego bulwam — miej­
sc przechadzek ,,elegantów', nocnych bir 
kantów, ośrodka literackiego Paryża — po 
*°**ala dziś tylko legenda. Obecnie za 
l&iost bulwaru nAimy bulwary. Atmosfera 
, c h jest specjalna, aczkolwiek zmienia się 
0 0 pięćdziesiąt metrów. Zmieniają się rów 

magazvny spowodu sttilepo „prądu na 
wchórl". W każdvm razie dzisiejsze bulwa 
r v paryskie są świrtnem odzwiercicdlciriiem 
'Midcncji doby nowoczesnej. Wielkie ka-
durnie wyrzekły się wszelkich złoceń i 
ozdób — zbiorników kurzu, charaktcryMy 
wtaych dla stylu 1900 r. Upodobanie aktu­
alne do linij prostych i gtomelryczjiych 
H'zorów odbija się w dckoruejiicb Iok'.iii nu 
licznych, a niekiedy ! ihi". w .bi*aczi>in 
*»ztałcio kr/eset. Niektó-« •IIJ;:. zyny oSt! 

przyp<fiiiniją opcncei/ci.e okręty wo­
l inę . 

Bary • cxprcss'y, kina o nieprzerywa 
D y c h widowiskach, wsie o a\idycjach radjo 
* y c h lub fonograficznych, .'ipewniiają 
'pieszącym się ludziom pożywienie, i rozryw 
« • 

Nieco daloj na bulwarach, pomiędzy uli 
'•nit MonUr"itre i St. Denis, stwierdzi 
"*niy upodobaiiie nowoczerae do superlaty­
wów i przc»..dy w szyldach magazynów. 
Magazyn galanterii męskiej, który w daw 
^jszych cziisacb byłby się powołat popro 
, , u na (ktwne inUuierue firmy i uNtaloną jej 
rfl><itacjc. dziś reklamuje się 

jako ,.Król ukaipetck". 
^Myscy kapciussnicy wraz z kapeluszami 
*y»«tawiają oficjalne świadectwa o wartości 
•*ycb kapeluszy, podpisane przez gwiaz­
dorów" sportu i ekranu. 

LudV.ic dzisiejsi chętnie stosują się do 
Wymagań naszych czusów. Mimo to wieczo 
•>rn, gdy za^.tlr3ą się 'światła na bulwa 
**ch, a reklainy świetlne płoną, jaśnieją, 
°bracają się i migocą, każdy czuje w swej 
"u»»y ów ukryty pociąg do rzeczy „cudów 
•tych", wrodzony mu od dzieciństwa. 

Obszerny lok'.il na bulwarze des Capuci 
J*" jest siedzibą wieczystego kiermaszu, 
^idzi s5t tutaj tysiące osób przy bil; rdzic, 
•haelwiiu do celu. ..punoblng bali" itp. 

oraz przy jeździe łódką lakierowaną na to 
ni koloru czekoludy. Inni goście lokalu wy 
stawiają klapy [marynarek na działanie roz 
pylaczy sprzeciwczyni perfum, delektują się 
cukierknmi, lub oklaskują realistyczne 
śpiewaczki, występujące na tle pseudo -
maurytańskich dekoracyj w sali cafe - eon 
cert. Inni znowu szukają porady egipskiej 
wróżhurki lub „termometru miłości" 
i słuchają przemów sprzedawców, zachwa 
łających swe towary. Każdy niemal pary 
i».inin zachował swe cechy ,,flaneur'a" i ga 
pia. 

Można — oczywiście — znaleźć bardziej 
wartościowe rozrywki na bulwarach. Jest 
nprz. na bulwurzc des Italiens piękna księ 
gartnia, gdzie według upodobania przcglą 
dać można wszystkie luksusowe wydaw 
nictwa z grtitka nielnda dla amatorów i 
znawców. 

Jedna jeszcze ulica w tej dzielnicy, 
prócz bulwarów i luksusowej ul. de la Pnix, 

zwraca uwugę turysty: ulica Opery, całko­
wicie nastawiona na turystykę. Tutaj 
mieszczą się biura podróżnicze zag:Unic\ 
oraz komunikacji lotniczej i morskiej. 
Straszliwa pokusa dla wszystkich przechod 
niów! Nigdy w tym Mopniu, co w naszych 
ciUsacb, ludzie nie marzyli o dalekich po 
dróżneh. ucieczce od codzienności, śmiałych 
przygodach... Wszystkie swe marzenia od­
najdują w witrynach ulicy Opery. Młody 
profesor greckiego i łaciny spotyka się r.*i 
gle oko w oko z Forum lub Akropo le ; 
wiosenny krajobraz uśmiecha się do prze 
chodnia wszystką krasą swych kwiatów; błę 
kit morza nęci... Sleeping d!u pana?,,, Ka 
bine dla pani?.. 

Wszystkie oczy Igag do nazw krajów, 
portów i gór—nazw, które dźwięczą w 
uszach, a są treścią światti — i wszystko 
to wabi spojrzenia i porywa serca, w sercu 
Paryża, iJ: uliev Opery.. 

M a i . 

Romans młodej kasjerki. 
Cztery kule w głowie inżyniera. 

Nowy krążownik angielski. 

Anglia rozpoczęła rozbudowę swej floty na wielka skaH Obecnie oddano do u-
żytku nowy krążowuik „Achilles". 

Dziewczę w objęciach polipa. 
Czerwone ślady potwora. 

Krwawy dramat miłosny rozegra i 
się na Montmartrze w Paryżu. W jed­
nym z domów, w eleganckicm miesz­
kaniu mieszkał miody i bogaty inży­
nier Andrzej Hardoff, który przed kilku 
miesiącami, poznał w biurze przedsię­
biorstwa, w którem pracował, 

młodą kasjerkę, 
Józefinę Oge, która została wkrót.-e 
jego kochanką. Kasjerka przeprowadza 
la właśnie rozwód ze swoim mężem. 
Młodzi kochankowie żyli razem prze:-, 
jakiś czas, potem inżynier znudził się 
porostu tym stosunkiem, tem bardziej, 
że poznał młodą, dwudziestoletnią pan 
nę, z którą 

chciał się ożenić. 
Postanowił więc zerwać ze swoją ko­
chanką, ale nie miał odwagi powie­
dzieć jej o tom. 

Onegdaj, gdy wracali do domu. in­
żynier oświadczył swojej kochance, że 

postanowił z nią zerwać. 
Młoda kobieta przyjęła to pozornie bez 
wrażenia. Gdy wrócili do domu, b y h 
wesoła, grała nawet na gramofoni.r 

aby rozstanie nie było ponure. Przy po 
żegnaniu przyrzekła mu. że nie zoor-
czy jej więcej. Ale nazajutrz z jawia 
się wieczorem przed drzwiami jeg: 
mieszkania. Zdziwiony -nżynier wpro­
wadził ją do siebie. Spędzili znów ra­
zem noc, a gdy nad ranem ubierała się, 
powstała między nimi sprzeczka. R-;/ 
drażniona nagle obojętnością kochan­
ka młoda rozwódka udal i się do bu • 
duaru, wyjęła stamtąd rewolwer z t . 
rebki i wróciła do sypialni, aby po ło ­
żyć się do łóżka z rewolwerem w rę­
ce obok drzemiącego już znowu inży-
niera. Po pewnei chwii' przyłożyła re 
wolwer do głowy swego kochanka i 

oddała cztery strzały. 
Strzały były śmiertelne Piątą ku'ę 
chciała zatrzymać dla siebie, ale giy 
przyłożyła rewolwer do skroni, oka­
zało się. że magazynek by? pusty. 

Ubrała się więc, zeszh do dozorcy, 
oznaimiła mu. że zabiią swego ko­
chanka, poczym udała się do komisar­
iatu nolicji, gdzie przyznała sie do 
zbrodni i oddała się w rece wbdz . 

Kto udusił starą pannę?BBS 
'Ostatnia kolacja samotnej. 

Ponurą zbrodnię odkryto w fran­
cuskiej miejscowości Saint-Leula Fo 
ret koło Pontoise. W samotnej wil l i 
żyła zupełnie sama 40-Ietnia panna Łu 
cja Duselle, urzędniczka w jednym 1 
prywatnych 'zakładów. Stara panna by 
ła bardzo oszczędna i 

prowadziła życie bardzo 
skromne. 

Onegdaj w nocy usłyszeli sąsiedzi 
krzyki i wołania o pomoc, dobywające 
się z wil l i . Zaalarmowani w ten sposób 
sąsiedzi pobiegli natychmiast do zam­
kniętej wil l i i zadzwonili. Nikt im nic 
odpowiedział, a płonące w j;dnem z 
okien światło nagle zgasło. Zaniepoko­
jeni sąsiedzi nie weszli do wil l i , lecz 
udali się na poszukiwanie polki i , któ­
ra po pół godzinie zdołała dostać się 
do wnętrza wil l i . W jednym z poko­

jów leżała na podłodze uduszona pan­
na Duselle. We wszystkich pjfcojach 
panował niesłychany nieład, 
świadczący o tem, że ofiara st-czyła 
zaciętą walkę ze swoim morderca, kić 
ry po dokonaniu mordu splondrował 
willę. Morderca wszedł prawdopodo­
bnie do wil l i przez piwnicę, a zasko­
czywszy swoją ofiarę przy spożywa­
niu kolacji, udusił ją. Potem zabrał 
oszczędności starej panny. Gdy usły­
szał dzwonek sąsiadów, zgasił światła, 
potem gdy znów zapanował spokój, od 
dalił się niespostrzeżony pr?,z nikogo. 
Dookoła wil l i znaleziono 

ślady bardzo małych stóp. 
jakgdyby kobiecych. Policja areszto­
wała już dwóch wypuszczonych nie­
dawno z więzienia bandytów, podej­
rzanych o morderstwo. 

Nfe mogę ± y C bez syna! 
Rozpaczliwy krok ojca. 

Leon Douglass, wynalazca kamery 
pcryskcippwej, mieszkający w 
Mcnlo w Kalifornii chciał koniecznie 
dokonać zdjęcia, przedstawiającego 
walkę z ośmiornicą na dnie morza. Po 
starał się od Włochów o polipa, mają­
cego macki długości dwunasta stóp, 
zbudował basen szeroki i głęboki i w 

umieścił polipa. 
Brak było amatora, któryby chciał sto 

czyć z polipem walkę w wodzie. Zna­
lazła się jednak amatorka, córka Dou 
glassa, 17-letnia Florence. Kiedy sko­
czyła do wody, objął ją polip wszyst-
kiemi mackami, ojciec zrobił zdjęcie, 
poczetn kilku ludzi skoczyło do wody 
i uwolniło dziewczynę z objęć polipa, 
zabijając go. Czerwone plamy od ssa-
wok polipa pozostały na ciele odważ­
nego dziewczęcia przez kilka dni. 

W La Chapclle Vermellc mieszkał 
dl-letni robotnik rolny Henryk Mahu z 
żoną i synem. Syn pragnął służyć w 
marynarce, ale rodzice sprzeciwiali się 
przez długi czas, zanim wreszcie uda­
ło się mu uzyskać ich zezwolenie. 
Podpisał kontrakt dobrowolnej służby 
w marynarce wojskowej 

na lat 5. 
Wreszcie syn odjechał, pożegnaw­

szy czule kochanych rodziców. 
Przez kilka dni po odjeździe syna 

Mahu chodził zmartwiony i milczący. 
Wczoraj żona weszła do sypialni 
oczom przerażonej kobiety przedsta­
wił się straszny widok. Mąż -jej wisiał 

na haku u okna. 
Rozpaczliwy krzyk biednej matki i 

żony sprowadzi? sąsiadkę, z której po 
mocą odcięto wiszącego. 

Na stole znaleziono karteczkę, na 
której nieszczęśliwy, a tak bardzo ko-
cliający syna ojciec napisał, że odbiera 
sobie życie, bo nie może żyć bez syna. 

Antoni Marczyński 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
^.Jwerrka Rit. Holni, wytypuj*™ w kabarecie 

h ^ W l i * w Warszawie jest na utługarb szpiega 
,jj °.n Pedra", v. hu I. sklepu ..D uf on ja". Zako­
l i * niej uryskiijue wrajrinno^ó Jerzy Skal. 
I'"] L*." ' W J P^'P r a e° , v n ' k profesora, kirrownika 
łVl ^ » ' l ' a f ' ' ' w Chemicznych". Na rozkaz Djn 
'>' "1 ""' J "^kradła <ll.i Don Pedra Jerzemu Mu. 
,^ **° Zakładów, celem iroŁienio odcieków wo. 
W o ° , V ^ J c r z y 'połtrzegl zgubę i poczu) gorąrz. 
,j " •tak.e kluczy. Tymrzatem klurze przynie-
•ci "• 'Pwotera i podrzucono pizea otwór w 
53l ^ e r * ' powrócił do dotnn nie wiedząc o ni. 

H- "* ł*o ojciec zademonstrował przed nim awij 
j , y wynalazek: promienie wstrzymujące motor, 

'"'"ty i tanki byty wobec nich bezsilne. 
Martel wytla) wtlad za Ritą wywiadowczy-

''til r a weszła a. nia do sklepu ..Eufonja". Don 
VB Jednak na baeznoici. Agen'.kę 
pr^^łdtono do jednej z cel dla prób nowych 
'thil n ' e n ' ° Przeczuwając, wywiudowezynif 
^knirto i uśpiono gazem. Potem wzięto ją do pi. 
t\l-rl n * tortury i dowiedziano eif od niej wszy-
•» v" , < , i , n , n ' c - R ' t ł wyszła ze sklepu wstrzasnic. 
••ii 1 S , C p n p * ° P e < * r 0 - zjawił się u niej i aa-
•i » J " n ^ i ł * e mii-..a uciekać, bo są zdcmaskowa. 
, j , r"v'it.vn Rita musi ściągnąć Jerzego do siebie, 
}^0i'',"O tymczasem wykradnie plany a laborator-

H 0 p ' e T T obiecał tyniczawin ojca ie przepisze w 
I, . n * maszynie zapiski odnoszące sie do wyna-
r , :r '" 1 ^oausji, która miuła przybyć nazajutrz. 
'^. ' l l " ! ał położyć ale apać i wyjerbał do mia-n. 

^'tn • k*'* nradowana jego przyjazdem, a wia. 
t̂Łl°L^ * namiarze przedstawienia jej staremu 

tfflli m U ' narEectonij wstrząsnęła nia do 

P^ego Skalskiego zbudził nagle jakU bok. 
-Hi y w , r c a l do pracowni ujrzał człowieka w 
*U»r*r • t* ł°wej" i ubraniu Jerzego, zdejmującego 
f | a t 7 n P'"nr- Na krzyk Skalskiego nieznajomy 
ł» model i rieżko zranił uderzeniem w ezo. 

Odrzuci? ja z szczerą 
. -stakcją. Tai... 

u »ie bez nici. o fleż swobodniej... 
t r a k c j a . Jaki że tnaczei oddydiało 

1 , 1 I nomvsIeć. — mniknał. — 2» w 

P o w i e ś ć f i l m o w a . 

czasie przyszłej wodny ludziska beaa 
naiwet soali z temi filtrami. Brnr nie za­
zdroszczę. 

Wsunąwszy maskę do kieszeni ra-
glana. pochylił sic nad swoia ofiara. Pro 
tescr Skalski leżał nawznc;(k na podło­
dze i nie dawał znaków żvcia, a krew z 
rany na czole zalała mu cała twarz. 

— Widzi mi sic. żem gościa zaka­
trupił. — wybakał Pcdro miniując bez­
władna dłoń leżącego; — terna ani śla­
du... Ano. trudno, po co tutai włazi ł : 
mógł sobie speć w łóżku spokojnie, ntc 
byłby terez spał snem wiecznym... 

Nakrył profesorowi głowę gazetą, 
bo widok zmasakrowanej twarzy za­
czął go denerwować, ooczem powrócił 
do przerwanej roboty. Tyle jeszcze 
miał do sfotografowania tutaj; cai!e ster 
ty rysunków leżały w debowei szafie, 
która otworzył podrobionym kluczem, 
a Pedro nic bvł laikiem i nic fotografo­
wał byle czego. 

— Skarby tu leża. — powtarzał z u-
znnnlem, — skarby, psiakrew! A wszę­
dzie to samo pismo, zatem ten sr.m czło 
wiek tego dokonał. Jeden człowiek! To 
wwost nieprawdopodobne!... I tego ty­
tana oracy ia zabiłem... 

Chciał być z tego dumny, ale jakoś 
nic mógł. 

— Zamierzałem go tylko ogłuszyć* 
— już po chwili usprawiedliwiał się 
sam przed soba. nrzyszoilajac do desek 
nowa serie rysunków, lecz robota szła 
mu teraz, iak z kamfeiua; patce drżały 
mu tak. że raz oo raz Awipuszczał z nich 
pluskiewki, potrzebne do przytwierdzę 

. n j * fpjojrrątcsvy<*iłMch papierów, fc#scJ 

zw jjały s i ; w rtiląn. f trzeba bvło te sa­
ma operacie zaczynać od uocratku. 
Cóż. do Ciabła. — /.łośc'ł sic- m siebie. 
— gdyby kioś wiJ 'al. mógłby sadzić' 
że sie boje trupa. ki : olvzm! Co mi trup 
może zrobić?! 

A jednmk Pcdro bel sic. byl zupełnie 
wytrącony z równowagi ducha. W ża­
den sposób nie ihogł sic opcJzić niedo­
rzecznej myśli, że Jan Skalski dźwig­
nie sic za.id.zie gc c i v { i i i nn:hv"yci za 
g;i;dło. Zasugerowany ta obawa. r;ie 
spuszcza! leżącego z oka ; ni na mo­
nie:.1. przez co oczvwi.k-.ie nie mógł 
swei roboty wvkcnv\\ać tńk spra/winie. 
icJi orzedtein... 

— Do.̂ ć tego? — \\;irkiiąi w pewnej 
chwili. — Mi :.zc przezwyciężyć ten 
Łriuoi stracli. albo nic lesiem mężczy­
zna' 

Osie:nacvinie od w rócil s e tylem do 
swoje oriary. rozwinął u:>\\\- ridort ry­
sunków i zaczai iro pczyszoilać do 
drzwi. Zadcuwie ieciuak zdołał przy­
twierdzić Jeden róg arkusza, zadźwię­
czał dzwonek. Pedro aż przysfedł z 
przestrachu, a pudełko pluskiewek wy­
padło mu z ręki. Odwrócił sic. Jego 
pierwsze soofrzenie przylgnęło do pro­
fesora, jakgdyby on mógł być spraw­
cą tego alarmu. Lecz Jan Skalski leżał 
nieruchomo, iak przedtem... 

— Czyżby mi się przywidziało? 
Nie! Dzwonek odeziwał sie ponow­

nie. Jego wysoki, przenikliwy głos roz­
brzmiewał denerwując ostro na tle pa 
nujacei tu grobowei ciszy. Wreszcie u-
milkł. lecz oo kilku sekundach zaterczał 
znowu. 

Lęka.iac sie. bv dzwonek nie przy­
wabił tu ko?o. Pedro podbiegł do apa­
ratu telefonicznego i szybko zdiał słu­
chawkę z widełek. Ale nie odłożył jej 
na biurko. Zaintrygowany, kto telefonu­
je tutai o tak późnei norze, podniósł ją 
do ucha. 

— Jerzy! — zabrzmiało w mikrofo­
nie. — Jerzy, odezwij się ;ia Boga; Je« 
rzv. czv to ty? 

— Rita — mruknął Pedro. poznaw­
szy ia no głosie. 

WKaiem. — Pcdro. c i v Jerzy t am wró­
ci?? 

— Cooo?!Tyś go wypuściła?! 
— Nie, nie. Tylko zasnęłam i wte­

dy on s!e stad wyślizgną? cichuteńko. 
bv mnie nie budtzić. 

— Kiedy, tv idjotko? 
~ Nic wdem. Nie wiem. ale chyba 

dość daw.:r; temu. Może przed, godziną, 
mcze... 

— Bydlę! - - wrzasnął Pedro.'zapo­
minając o wszelkiej ostrożności. Na sa­
ma mvśl o tem. że Jerzy mógł go tu tak 
łatwo zaskoczyć, otraimeło go przera­
żenie i... wściekłość. — Ja ci dam za 
to! 

— PrzMimę każda karę bez sze­
mrania. — brzmiała pokorna odpo­
wiedz. — zrobię wszystko* co rozka­
żesz, tylko na miłość boska, nie wy­
rządź mu żadnej krzywdy. Inaczej zde­
maskuję was wszystkich! Udaremnię 
ci ucieczkę!... Pedro ia cie zaklinam, 
biagam. oszczędź Jurka! Będę twoją... 
twoja niewolnica do śmierci... — Prosi­
ła i groziła naprzemian. a w jej głosie 
dygotał śmiertelny strach o życie uko­
chanego człowieka. — Pedro. musisz 
mi przysiąc. *e go nie zabijesz. Że u-
ciekniesz stafrttąd natychmiast i ur>' 
kniesz z nim spotkania... No. mów! 
Mów. lub w tei chwili zawiadomię poli­
cję! Pedro! 

— Milcz już raz, ty histeryczko! 
— Wiec .przyrzekasz mi? 
— Tak, przyrzekam. — Znał jej nie 

obliczalność i wolał się zabezpieczyć 
nrzed niespodziankami. — Tylko nie 
waż sie więcej telefonować tutai... Zre­
sztą wyłączę kontakt, żeby ci to unie­
możliwić. 

— Przysięgnij, że nie zrobisz Jur­
kowi krzywdy. 

— Przysięgam i... 
— Ze zaraz stamtąd wyjdziesz... _ 
— Wvide. Nie mam tu już n k do 

roboty... I ni . tem kończę nasza rozmo­
wę... narazić 

2 fi^fift tafjjsaejeil jsł^aftejesilfia^^a^^^^j 

wtyczkę kontaktu. abv sie zabezpieczy^ 
przed ewentualna druga rozmowa tełe« 
foniczna z... 

— Z ta histeryczkaL Na już ta ia 
poskromię, skoro wrócimy do Niemiec! 
— odgrażał sie. zibieraiac na jedna ster­
tę wszystkie rysunki. 

Pierwotnie zamierza? .ie tylko sfoto­
grafować, a potem poukładać wszystko 
na swoiem miejscu tok. bv ani Jerzy, 
ani jego ojciec nie domyśl3i sie nigdy* 
że w czasie ich nieobecności ktoś obcy 
gospodarował tutaj. Miał to wiec być 
prawdziwy majstersztyk szpiegowski 
którv. iak wiadomo, oolega na tem. że 
szpieg sporządza duplikaty ważnych dc 
kumentów, ale samych oryginałów nie 
zabiera; w ten sposób posiadacze ©-
wych dokumentów pozostaia w błogiem 
przekonaniu, że n?kt ich taiemnicv nie 
przeniknął, i na tem polega cała złośli­
wość takiego maistersztvku. podczas 
gdv porwanie oryginałów iest robota 
gruba. ,.ardvnarna". niegodna asów 
szpiegostwa. 

Pedro. szef wywiadu ościennega 
mocarstwa mu terenie Polski, reflekto­
wał oczywiście na ów majstersztyk. 
W tym celu postarał sie o fotografie Je­
rzego, o duplikaty tego oalt. kapeluszy 
i... kluczy. W tvm celu nrzvbvł niż raz 
do „Zakładów Chemicznych", uchara-
kterv*zowanv na posłańca, I rozetrzał aie 
dokładnie w terenie swoje! przyszłe! o-
peracii. W tvm celu z pomocą Rity w y 
wabił dzisiai Jerzego do miasta. Opra­
cował sobie cały olan w najdrobniej­
szych szczegółach, pamiętał nawet o 
tem. że no ukończeniu roboty bidzie mu 
siał otworzyć naoścież wszystkie okna 
pracowni Skalskich. bv usunąć stad 
dvm spalone! magnezji. 

Lecz cała te koronkowa robotę szpic 
gawska ooositfa mu wizyta profesora 
Skalskiego, a druga niespodzianka była 
telefoniczna wiadomość od Rit?, że Je­
rzy niż iest w drodze <fc> „Zakładów 
Chemicznych" I lada moment może tu 
nadeiść> 

1 * i- 9.1 

http://za.id.zie
http://oczvwi.k-.ie


v . . . . . f r. - • • 

Sycl*o W a r s z a w y w K i U c « 
w i e r s z a c h . 

W związku z wejściem w życie z dniem 
1 b. m. rozporządzenia PreZydentu Rzplitej 
z dnia 14 października 1927 r. o zwalczaniu 
żebractwa i włóczęgostwa, Ministerstwo 
Opieki Społecznej przygotowało cały Upa 
rat administracyjny do energicznego podjc 
cia tej walki na terenie stolicy. Rozpo 
czecie tej akcji uzależnione jest od zarządu 
mtieta, który przekazać ma w dniach naj 
bliższych do użytku organów wykonaw­
czych dom pracy przymusowej przy ul. 
Przebieg. Drrn ten stanowić będzie punkt 
rozdzielczy d!*J żebraków i włóczęgów, aresz 
towanych na terenie stolicy. Do domu kie 
rowani będą żebracy, aresztowani i skazani 
wyrokiem Ba du grodzkiego na umieszczenie 
w domu pi»icy przymusowej. Celem 
usprawnienia tej akcji Ministerstwo Spra 
wiedlnvr»'ci powołuje specjalny oddział są­
du grodzkiego dla rozpatrywania spraw włó 
czpgów i że!):".ków. 

* * * 
Jak można było oczekiwać, uroczyste 

przedstawienie ,.Zemsty" w Teatrze Narodo 
wym było wielkim triumfem stuletniego 
arcydzieła Fredry i świetnej plejady gwiazd 
aktorskich. Uroczysty nastrój, spotęjrowa-
ny świętem juhilouszoweni }>•" '"•-•o Leszczyn 
skiepo po każdym akcie wyrażał się córa? 
goręcej. Z.vspół wykonawczy, złożony r. t*.i 
kich talentów, jak: tSvikliiVka, Lubieńska, 
Leszczyński, Węgrzyn, Soluki. Mas/yński, 
Rolaiid, Dominiak, dal popi* gry liktor-

skiej, stojący na poziomie prawdziwej .,aka 
demji teatralnej". Nie dziw też, że pu 
blicmość przyjęta ..Zemsto." entuzj.istycz 
nie na premjerze jubileuszowej i że tak 
właśnie przyjmować będzie w ciągu dftif.de 
go szeregu przedstawień, które ją niewątpli 
wie obecnie oczekują. 

• • * 
Podług danych kifnitetn rozbudowy m. 

stoi. W ari-zawy, koszt budowy metra sześć 
domu murow.incgo i drewnianego wynosi 
w przybliżeniu: murowanego /. instalacja 
mi 30—36 zł., bez instalacji 22—30 zł., 
drewnianego podmiejskiego z instalocjumi 
M—30 zl., bez instalucji 18—25 ził. Cena 
cegły wynosi obecnie loco budowa mniej 
więcej 50 zl„ loco cegielnia mniej więcej 
o 4 zł. niżej, zależnie od odległości. 

* • » fil | 
. Gazownia miejska opracowała projekt 

przeprowadzenia sieci gazowej prze* całą 
długość ul. RndsymirYskicj w celu dostarczę 
nia garu mieszkańcom tej ulicy. Ogółem 
przewody gazowe mają być ułożone na dlu 
gości około 2 kim. Roboty wykonane będę 
w b. m. 

* » W 
Starostwa grodzkie ukarały dotychczas st 

niedostarczenie koni do przeglądu w r, s. 
254 osoby. Za nieprzestrzeganie przepisów 
meldowania koni ukarano dotąd od 1 czerw 
ea r. b. — 212 osób. 

* • * 
Rozpoczęto roboty przy przebudowie od 

waduiającego kar.».iłu krytego na Żoliborzu 
od fosy w cytadeli w kierunku nl Mickiewi 
cza. Kanał ułożony będzie z rur betono 
wych o średnicy 90 m. Przy fosie w cyta­
deli głębokość wykopu wynosi 12 metrów. 
Roboty mają być wykopune w całości w 
okresie od 8 do 10 tygodni. 

K R A T E C Z K I , ^ ^ ' C5CJlTCfC^irŁC^^^Sl 1̂ 1* Z 
K U j M C S C l t i hOnOr. 1 T r u o dz iewczynki D o d w o r k i e m . 

W małej cukierence. 
Przyznam szczerze, że bardzo ma- Ii w cłs. za lb : miedź lakę loco 7,87; 
interesuje mnie fakt iż dolar spada fas New York 7.75; — na 30—90 dni (u-

wgórę, lub też zagadnienie mówcie się, u licha, dokładnie i na ile 
kurs Londynu. To dni?! I co właściwie na te dni? I dla-

Trup dziewczynki pod workiem. 

ło 
albo idzie 
jak Zurych notuje 
są zagadnienia zupełnie mnie nie obcho-! czego taka rozpiętość?) 7.75; — Ca 
dzące, zagadnienia obojętne, którym w ] sting Refinery loco fob Nowy York 7.50; l e t n i * Anna Melnyczyn, córka Michała 
ciągu miesiąca nie poświęcam nawet 5 , — cif Hamburg: — (dosłownie: kreska).! 3 pasierbica jego *onv Anny, w taiemni-
minut swej cennej uwagi. To jest wszystko niesłychanie intere j czych okoliczno:.: ch. Wskutek donie-

Wprawdzie czytałem w kilkunastu sujące, prawda? Od dziś zaczynam pi-1 sienią, że spostrzeżono r.a ciele 
powieściach o ludziach, którzy na gieł- sać takim samym językiem. Oto prób-
dzie dorobili się wielkich majątków, sam ka: 
jednak już dawno z takiej kariery zr?zv- j Jan Iksiński cif fob pobił za lb. przy-
gnowałem i choćby wszystkie ceduły i jaciela fas Hamburg, poczem cts. po-
giełdowe krzyczały na wsze strony, że sterunkowy lace loco srrsał Casting 
akcje, dajmy nato nvedzi czy cyny „idą Kefinery nrotokół. Sąd w lb. za cif ska 

Z Drohobycza donoszą: | życia swą pasierbicę Położyła się spać 
W Nahujowicach, położonych o 12 n a piecu, a 8-letnia Anna wraz z jej 2-

klm. od Drohobycza, popełniono zbrod- i letnim synem Juljanem położyli się spać 
nię, mającą wiele podobieństwa ze zbro d o łóżka. Gdy przebudziła się nad ra* 
dnią brzuchowicką, dokonaną przez Ritę j n « " . c b c a c WY}H na podwórze, zawa-
Gorgonową. Mianowicie zmarła nagle 8-

wgó^o", ia tvcb akcii nie kno'ę. 
Wo'no mi nie chcieć? Wolno' Wiec 

nie kupie. Ani też ich nie sprzedam. A 
zresztą jak można sprzedawać akcje, 
eśM sie 'eh nie ma, albo iak kreować 

akcie .jeśli się nie ma pieniędzy? 
Z tych więc chociażby względów nie 

interesuje się g ;ełdą, która zresztą za­
wiera dlufJi szereg terminów zupeł 

denat­
k i podejrzane ślady pobicia jej orzed 
śmiercią, policja przeprowadziła docho­
dzenie. Po przybyciu policji na m^jsce 
czynu, stwierdzono na ciele ś. p. Anny 
M*>Iczvh ranv i sffteą na tJłovHe, twarzv 
i kończynarf, rak Na tej "od-tawie si,d 
grodzki w Dror<obvczu wydelegował ko. 
m'sie sadmyo-śledeza, k *<*"•«. dokonała 
sekcji zwłok, poczem zwłoki pochowa­
no na mie scowvm cmentarzu. 

Podczas obadania mieszkann zau­
ważono ślady krwi na nieett p'>1<-ar-Mm 
w mieszkaniu i sk"«awione oreści ttbra-

iTl^1llJ"Z..tCyi I nia macochy denatki, a za domem zną-

zał Iksińskiego na 30—90 dni loco cif 
lake lbs. Fob. 

„KUPCY", 
Dla Drukiera i Altsrulda te wszystkie 

tajemnicze c'fy i toby nie sa chyba chiń-
szczyzną, gdyż są oni stałymi bywał 
cr.mi cukierenki 
Kościelnej Nr. 2. Są również obydwa i 

nie dla mnie niezrozumiałych. Bo i co to kupcami, znam się dobrze i z tej racji 
może kogo obchodzić taka informacja z j mówiąc o sobie używają zwrotów ^w 
Paryża: „Na r«;e>dzie naryskiej n^t-wa- 1 rodzaju „łobuz , „złodziej ..bandyta i 
no kursy akevj i oht;gacyj po lk 'ch: »• P< 
Elektrowria warszawska stare zwv- Mordka Altszuld siedział właśnie 
czajne \9r*- nowe ?210. na. stare r^5, ;nk zwykle w owe) cukierence, gdv na-
rm. nowe 375; użytkowe 345. 4 i pół o- (!e wzed ł tam również Szlama Pru-
hUgacfa 450". T tak t W e - Co to kier. Mordkę wcale nie ucieszył widok 
Co *o za ,.un"?. Może ..hop''? Takie, Szlamy, przeciwnie szklanka z „oół 
hrp-la-ln mn-nralhym ale ..up" nic mi (czarna" zadrżała w jego reku i głośno, 
nie mówi. I dliezego stare zw"- 'ajne ko | z*, świętem oburzeniem wyrzekł na cały 

lez.iono 
podarta koszule skrwawioną. 

w której denatka była ubrana przed 
śmiercią, oraz iedią jej rukienkę. 

dziła o worek leżący na ziemi i upadła 
Wówczas zaświeciła lampę i zobaczył* 
leżącą pod ciężarem worka z tomasvną. 
ważącego 100 kg. swą pasierbicę Annę 
i skonstatowała, że 

że pasierbica nie żyje. 
Na zapytanie, skąd wzięły się ślady 

krwi na frontowej ścianie oieca, ora1* na 
oiecu, dalej na koszul', w które! była «* 
brana denatka nrzed śmiercią i na lej 
sukience, oraz dlaczego wvorała swój 
płaszcz i bluzkę, macocha dała nie1'*** 
ne i bałamutne odpowiedzi. Wszytko 
natomiast śv/iadcz,y. że Anna Memy 
czyn zamordowała swa pasierbice. * 
mord upozorowała rzekomem przygni** 
oeniem worka. 

Anna Melnyczyn została aresztowa­
na, a ponieważ jest w odmiennym sta* 
nm, została odstawiona do szpitala po* 
wsz^chnego w Drohobyczu na oddział 
ginekologiczny, gdzie pozostaje pod do­
zorem policji. Prawdopodobnie zajdw* 
potrzeba zbadania śladów krwi na do-

Jeden ze świadków zeznał, że maco- I wodach rzeczowych, która zostały Q& 
cha znęcała się nad swoi* parierbicą powiednio zabezpieczone. Ze względu 

Pamiętajcie 
o inwalidach wojennych! 

sztuja tylko (.985 fczerfo 1,985 — nie 
wiem) a nowe dro+ci? A dlaczego .,up" 
f.tare tak tanio? Czy „użytkowe" to 
znaczy, ża można je odrazu używać do 
oświetlenia czy zamiast oświetlenia I 
dlaczego ,.'*+ytkowe , , naitańsze. kiedy 
logicznie biorąc powiuny być najdroż­
sze. 

Tymczasem lak?c głuoie, zwyczajne 
„stare zwyczajne" kosztują aż 1.Q o5 a 
ta1'»e ponr.tr><» } pożyteczne „użytkowe" 
tylko 345. To jest, poprostu mówiąc — 
św ;ństwo' 

Z ceduły gipłdowej również dowie­
działem się (tvlko czytać, moi panowi*, 
tylko czytaó!) niezwykle irteresu!ac'ej 
rzeczy, a mianowicie, że w Nowvm Jor-
,ku (dalszy ciąg dosłownie): not. meta-

RADJO-K \CIK. 
RASZYN. Irorln. 

7,00 Sygnał czasu i pieiń "Kiedy rsrmc WFtaią 
norze". 7,05 Ciinnaityka. 7,20 I ły y. 7,35 Dziennik 
poranny- 7.40 Płyty. 752 Chwilka gospodarstwa do­
mowego. 7,55 Progrsm na dzień biessey. 11,30 
Przegląd praay pnltkiej. 11,40 Wiadomości o eks. 
parcie pnł»k. 11,50 Wiadomości birżsce. 11,57 Sy­
gnał czssu. 12 05 Pl j ly. 12.30 Dziennik południowy. 
12,35—12,38 Wiadomości meteor. 12,38 Płyty. 15,30 
Wiadomo-ci gospodarcze. 15,40 Utwory forleplano. 
wa w wykonaniu A. Mumii. 16,10 "Pianowa go-
łebka w lępiom gnieździe" M Dynowskicj (Stu. 
rbowitko dla dzieci). 1610 Skrzynka pocztowa. 
16,55 Płyly. 17.50 Skr/ynka poczt, rolnlczs. 13,00 
Trun-misjo s Krakows. 18^0 Piosenki w wyk. 
Choru Dana- 10,05 Rozmsitośri. 19.25 "TeaT wyo­
braźni" — wygłosi p. Z. Morynowtki- (Feljeton 
! • : • ! . i i. \'< '•<) Program na dzień następny. la,43 
Dziennik wieczorny. 20,00 Piosenki przy gitarze w 
wykonaniu M. Rentgena i duet eaiofonowy: F-
Witkowuki i T. Jesełson. 20,45 "Od resa-tkiej ko. 
łebki do szafotu" — wygłosi p- W. Rogowies. 
21,00 Recital s Poznania- 21,20 Recital fortep. I. 
Cimpla. 22,00 Wiadomości sportowe. 22,10 Trans­
misja z Krakowa. 22 30 Muzyka taneczna- 23,00 
Wiadomości meteor, dla komanik. lotn. i Lam. 
polic 23,05—23.10 D- c muzyki tanecznej. 

ŁÓDŹ JAK RASZYN 
i wyjątkiem: 

13,00 -15,30 Przerw u. 15,30 Komunikat M.y 

głos pod adre«em Szlamy 
— Oho, idzie ten paser, ten złodziej, 

ten oszust'-
Szlama poczuł się dotknięty na ho­

norze. Nie uderzył jednak Mordki w 
mordkę, ani też nic nie powiedział, tył 
ko w wolnej chwili napisał na niego 
skargę do sądu, 

Sąd Grodzki skazał Mordkę Altszul-
da na 2 tygodnie aresztu. 

Jerzy Krzecki. 

na tajemniczość' zbrodni, brak naocz* 
nych świadków i konieczność badani* 

w nicm-rosierny sposób, biła ją i mal­
tretowała. — 

Ojciec denatki M'chał Mclnyczvn, lat , krwi. oraz że podejrzana o morderstwo 
42, zajęty w charakterze robo'nika w j w brzemiennym stanie i ma za kil* 
Bon-dawńi, zeznr.ł. że przyszła do niego i ka dni wydać na świat dziecko, spra* 
do Borysławia j d o żona A*»na i errai- w « jest bardzo podobną do sprawy 
miła mu. że córka zmarła wkufek Gorgonowej. 
nrzygniece-nta ją wor1""cm, zaoełn ;onvm i 
tomasyna. który upadł na nią z ławy. 
W r t >ec fet tracticznei wiad^nr^ct o c'cc 
ud"ł się do dorrt'i i zas»-ł córki już 
"l^żywa. ale w iaV? snosób córka stra­
ciła życie, tego n'e wie. 

Przesłuchana Anna Melnyczyn. lat 
30 żona M'ch*ła a macocha zmarłej, za­
przecza jakoby rozmyślnie pozbawiła 

Zmiażdżony handlarz nagrobków. 
Ofiara zderzenia t ram w a* u z wozem. 

Ze Lwowa donoszą; 
Na ul. Janowskie) wydarzył .'(|; 

wstrząsający wypadek, zakończony 
śmiercią 50-letniego handlarza nagrob­
ków. Salomona Hechta. 

O wymienionej godzinie Hecht eskor­
tował swój wóz naładowany płytami ka 
miennemi. który jechał w kierunku mia­
sta, Hecht szedł za wozem po prawej 
stronie- Gdy wóz znalazł się u wylotu 
ul. Białohorskiej naprzeciw zbrojowni, 

nadjechał z góry tramwaj. Motorowy 
spowodu ciemności nie zauważył jadą­

cego przed nim wozu oraz kroczącego 
obok Hechta i w pełnym biegu 

najechał na wóz. 
Skutki zderzenia okazały się fatalne, 
gdyż Hecht nie zdołał odskoczyć lecz 
nadział się na jedną z płyt kam'ennvch, 
wskutek czego dolna część tułowia zosta 
ła zmiażdżona, tak. że nieszczęśliwy po 
niósł śmierć po kilku minutach. Lekarz 
pogotowia, który przybył na miejsce 
wypadku, stwierdził już tylko sken. 

Hecht osierocił żonę i czworo dzieci. 

dżał samochód ciężarowy firmy Karol 
Szleifer ze Świecia, Na szosie w Rudz-
kimmościc 

bawiły się dzieci, 
rzucając kamieniami do drzewa. W chwi 
l i, gdy samochód minął dzieci, kamień 
uderzył w szybę samochodu wybijając 
ją. Samochód stanął. Wysoczył z niego 

Przem. Handlowej- 16,40 Sknynka pocztowa Zw. , '^ , ^ \ . . j j • 
Strzeleckiego. 17.50 Repertuar teatrów i komuniks.| mężczyzna, który porwał z pośród dzte 
ty. 

KATOWNIA V SAMOCHODZIE. 
Za wybicie szyby pokaleczono chłopca. 

Ze świecia donoszą: bierając go do samochodu, poczem sa-
Szosą z Tucholi do Świecia przejeż- mochód ruszył w dalszą drogę w kierun­

ku Bysławia. W samochodzie znadowa 
ły się 3 osoby, z których dwie mocno 

pobiły Kujawę 
Za Rudzkimmostem, w lesie, samochód 
zatrzymano i po zgaszeniu światła, wy 
rzucono pobitego chłopca na szosę, nie 
troszcząc się o dalsze jego losy. Prknva 
wionego i ciężko pokaleczonego chłop­
ca rodzice oddali pod opiekę lekarską. 

ci 13-Ietniego Kazimierza Kujawę, za- 1 Policja prowadzi dochodzenia, 

5 FLEUPS 
FORYIL 

3HP 
PUDER DLA 
PIĘKNEJ PANI 

Prosimy n ie u l e g a ć aa m o i 
si prze dawców, u a i i u j ą c y e * p e d r y 
• łudaąco podobnych o p a k o w a ­
n iach t s s i w s c h aprzadawac 
ssai isst orysjioalnag-a p a «t r » 

4 F lenra F o r v i l Par ła . 
Oryginalny puder 5 Flenrs Forrll Parła 

posiada napis na denkn 

„ P O U D R E F O R Y I L ' 
P o l e c a m y wsiacbświatowol sławy 
wody toaletowe i perfumy 5 F leura 
F o r v i i P a r ta oroziaae zapachy. 

H E N R I B A C H E L I N 

Światła. 
Nfgdy nie becMe wiadome, jat rfc 

fo stało. Jedyna rzeczą jaką pamiętano, 
było, ie z zapadnięciem nocy nad wsią 
kościelną podniósł się wiatr. 

Przez dzień cały n:ebo było szare i 
wydawało się zwisać tuż nad ziemią. Każ 
dy czuł się przybity; wszystkim było nie­
swojo. Nadejście nocy nie przyniosło żad 
nej zmiany, bowiem i tak w ciągu dnia 
całego paliły się świece w mieszkaniu. 
Oko lo drugiej popełudnu stary Thare 
kazał pogasić światła, al- też zaznaczyć 
trzeba, że chata jego by*a wyżei położo­
na od innych. Gdzieindziej nie można 
było tego zrobić. 

Było to — zresztą — iuż w końcu 
października, a w kraju lasów i stawów 
oraz nędznych łak, gdzie rosfy tylko trzci 
nv i tatarak, mgła cb'era sob:e stałe siedli 
sko. N e widać już by ło ani ska*. ani wrzo 
sów. ani krzaków Jałowcowych, zastęou-
jących tutaj cyprysy stref cieplejszych. 

Dziatwa jut wóc^a ze szkoły, gdzie 
dziś nie. bv ło zwykłych zaieć. Lazardetr* 
już dzwonił na Arno? Pańsk\ czego dziś 
nie słyrz^no dck ładn ;e. Wszystkie drzwi 
we wsi były pozamykane, również 

okiennice nad lukarnami, zastępującemi' 
okna. I 

ByJo już około piątej, gdy wiatr nagle 
podniósł się z taka «łą. że we wszystkich 
dwudziestu trzech chatach wsi ludzie prze 
rwali posiłek obiadowy. 

Ksiądz Breugnot, który doskonale 
zna się na wszystkiem — urnie przecież i 
po łacinie i po grecku — i nauczyciel wiej | 
•ki Barnouin, człowiek dawnei daty. z któ 
rego śmialiby się ludzie dzisiejsi, jeszcze 
nie siedzieli przy stole. Powiadają jed­
nak, że ksiądz proboszcz rzekł do matki: 

— Wiatr jakoś dziwnie wieie dziś 
wieczorem. Trzeba nam będzie odmówić 
modlitwę za dusze, pokutujące w czyśćcu. 

Nauczyciel — podobno —to samo 
mówił do żony. 

Zrazu bv!o tak, jakgdyby zastępy du 
chów przemknęły na widmach rumaków 
z szybkością mili na sekundę, a konie te 
rżały ustawicznie, wszystkie razem, jak­
kolwiek już się oddaliły. Sk?d przyszły? 
Dokąd s'e skierowały? Niktby tego nie 
umi?.ł powiedzieć prócz księdza Breugnot 
i nauczyciela. Ludzie ówcz«śni dalei nosa 
nie patrzyli. Zdawa*o im s;ę wiec. że ryl 
ko ich wieś została nawiedzona. 

Drzewa zaraz wzięły w tem udział, 
iak łatwo sobie wyobrazić możecie. Wjr* 
*ok;e jodły potrząsały cieźkł̂ ni paletami, 
świszczacemi w mroku. A topole, które 

zazwyczai wydają tylko lekki głos szem 
rżącego strumyka, gdy wiatr porusza ich 
liśćmi? Topole — powiadam wam — wy 
woływały wrażenie szunracych, rwących 
potoków. Brzozy oprzeć się nie mogły wi­
churze. Co do dębów i sosen, pomimo ich 
odporności, także wzie*y udział w tym 
koncercie diabelskim. 

Nagłe uderzenia w drzwi otwierały 
ie naoścież. Stare żaluzje na murach pro 
bóstwa i szkoły trzeszczały bez końca. 
Stosy drzewa poruszały się na dziedziń­
cach. Zwiędłe liście wirowały dookoła, 
w oszalałym tańcu. Suche gałęzie fruwały 
w powietrzu, jak źdźbła słotny, podczas 
gdy dzike kaczki nad jeziorem drwiąc z 
myśliwych, trzepotały skrzydłami i łapa­
mi, drąc się w niebogłosy. 

Po zjedzeniu zupy i sera. twardego 
iak kamień, i popiciu tego woda. która 
kosztuje tylko trudu wydobycia iei ze stu 
dni. każda rod7.''na zasiadła u kominka. 
Było to blisko dnia Wszystkich Świętych 
i każdv myślał o swoich umarłych. 

Jakkolwiek ksiądz Breugnot nieraz 
mówił i«n o raju, czyśćcu piekle, wszyscy 
ci ludz:e mieli prócz tego własne swe wie 
rżenia. Utrwa'iło się w ich umysłach przy 
puszczenie, że dusze zmarłych krócej czy 
dłużej pozostaią z nami i posiadaia wpłvw 
na żywioły, którego nie maja żyjący. Nie 
powiem Danu, żeby mieli co do tego jasno 

wyrobione pojęcia, lecz mniejsza o to. 
Hałas na dworze trwał bez przerwy: 

ieki i gwizdy, pomruki, wycie i stały szmer 
wody, jakby wypuszczonej z miljona sta­
wów. 

Ludzie słyszeli, jak trzeszczą belki w 
ich dachach. Czy może to pan wyobrazić 
sobie? Dwadzieścia trzy rodziny, odcięte 
od świata przez wicher, dmący dookoła 
nich. Wszystkich zarówno przejmowała 
trwoga; dzieci i starców, młodzieńców i 
ludzi dojrzałych, kobiety i mężczyzn. 

Stary There. który drobnemi krokami 
swych wielkich sabotów zbliża się do setki 
lat, stary Thare, chodzący o podkutym k' 
ju — Thare, który już o drugiej kazał 
zdmuchnąć świecę, rzekł do żony: 

— Stara, trzeba zostawić świecę zapa 
loną przez noc całą, bo złe duchy boją 
się światła. 

Ksiądz Breugnot — jak iuż mówiłem 
— wspominał o duszach w czyśćcu. Stary 
Thare był mniej uczony. Nie czytał tego 
z książek. Wiadomości swe miał od dziad 
ka, a ten znowu czerpał je od własnego 
dziada — gmatwanina dziejów, sięgająca 
początków świata, niedostępna ludziom 
dzisiejszej doby. 

Już o szóstei cała wieś była w łóżkach 
wszystkie światła pogaszone, prócz świecy 
starego Tharc'go i wiecznej lampki w koś 
ciele, zasilanej oliwą przez Lazardeux'a, 

gdy zachodziła tego potrzeba. 
Wycie wiatru rozlegało sie ze wt ty» 

kich stron. Jodły, topole, brzozy gięły 
wpół.. Dęby i rośny, opierające ste potC". 
dze wichru, miały połamane gałęzie, ą d» 
kie kaczki, porwane na skrzydłach burzy* 

1 przelatywały nad dachami domostw, wy* 
dając dzikie wystraszone krzyki. . -

Ludzie, leżąc w łóżkach, zastanawi*" 
się, jak sie to skończy. Usnęli poinim^ 
wszystko, co nie przeszkodziło wichrowi 
dąć dalej. Drzwi starego Thare'go ło*>°' 
tały więcej od innych. Wobec tego, i* 
nie spał, wstawał kilkakrotnie. bv urooco* 
wać je w zawiasach. Opowiadał sam, ** 
nie bał się wcale. 

Czy mam panu powiedzieć, co mysi*' 
Świeca i lampka kościelna — obje miały 
swoje znaczenie. Świeca — zdarem m°" 
jem — reprezentowała gmatwaninę wie-

. rzeń z okresu poprzedzającego ere 
jścijańską. Lampa zaś była przedstawiciel' 
ka pojęć kościoła. Czy mnie pan rozumieć 

A wiec, posłuchaj pan; o dwuna***! 
z wybiciem zegara, skończyło sie nasł*j 
wszystko, urwało sie, iak gałąź dębu V6& 
czas wichru. Złe duchy, czy też dtisze * 
czyśćca, przekonały sie o swej n ; «n° c V -

I wówczas stary Thare wstał ponów 
nie. Zeasił świecę. Pozostało we wsi jed­
no tylko światło: wieczna lampką PTZ*" 
ołtarzem kościoła. Tłum. L. M 

http://dftif.de


-S PORT. Sport w kilku słowach 

WARSZAWA — Ł Ó D Ź — W I L N O . 
Nowy podział klubów bokserskich na grupy. f M 

Polski Zwązek Foksereki w Powianiu po-| 
kleili w tym roku kluby, biorące udział w 
•ustrrostwach drużynowych Polski na 3 grupy. I 
a mianowicie1 I grupa: Lwów, Lublin, Stani. 
sławów. I I grupa: Warszawa. Łódź, Wilno. I I I 
trupa: ślązk !\"raków Poznań, Gdańsk. 

Uównocruśnie w obecności delegatów okrę-1 
B6w lisowano miB'rzoetwa według grup i tak: 
13 listopada b r. odbędą sie spotkania w gru-
pie. 1. Lwów Lublin we Lwowie, w Stanisła­
wów wolny los. I I . Lód* — Wilno w Lodzi, i 
Warszawa wolny los. I I I : Poznań — Śląsk w 
doznaniu 1 Kraków — Gdańsk w Krakowie. | 

Onia 26 listopada b. r. Zwycięzca Lwów 
Lublin ca. Stanisławów, gospod, Lwów lub Lu-
blin. Lodź — Wilno ca. Warszawa, gosp 
Łódź lub Wilno, Kraków — Gdańsk ca zwyc! 
śląsk — Poznań, gosp. zwyc. spotkania Kra. 
ków — Gdańsk. i 

Dnia 17 grudnia b. r, półfinał: Zwyc, I gru 
py Lwów — ew, grupy I I , Warszawa; I M I ; 
Wilno. posp. »wvelęzca grupy Lwów — Gru­
pa I I . I 

Dnia 6 lutigo 1954 r. firał: Zwycięzca gru. 
py I i I I (Lwów — Warszawa ca. zwyc. gru. 
py I I , śląsk, Poznań. Gdańsk, Kraków.) i 

C Z 1 T O D B Ę D Z I E $ m D O G R Y W K A 
p a s E c i K i e r n i k a t ? -

, s P / a w a meozu WK8. Wilno—Naprzód kom-
Pjikuje się ślązacy obwołali się do decvzji 
e u r r g ó w Zarząd Naprzodu nadesłał do P. Z. 
«• N. swe rdwo^inie sie w sprawie decyzji ża­
bciu PZPN, (który cofnął unieważnienie me-
ero z WKR Wilno), do okręgów per r e f e r e n ­
dum. Wskutek tego od wdania projektowa. 
N Y na 22 b. m. mecz w Wilnie między Po. 

nOrgairzacją P . W . i W . F . w P o l s c e i z a g r a n i c ą " 

i d c z y t pułkownika Kilińskiego. 

lorda a WAS, Wilno (|>lerwa«y finał) nie «d. 
był się i został przewożony fta 29 b. m. Drugi 
finał o wejście do Ligi międgy temi klubami 
odbędzie się & listopada w Wamawie. 

Wyzniezona na niedzielę 0.minutowa do-
gryvAka WKS. Wilno—Naprzód została na. 
fckutHt pisma Naprzodu, odwołana. 

w" dniu M b. m. prayhywa <to Lodal n * » ] • - w s* t . a g r a r n e * ' « w a g M u na 
•"Wis Kola LOd.klego Związku Oficerów R M e r w j 1 . Wslay U m a t o r a . osób, prelegenta 8am4 wzywa 
"rrsktor 1'ańttwowi ko TTr«e<lu Wychowania r iayozne 
• 0 I t>rayinosobl«nlA Wojskowego pułkownik dyplo 
- w s n y Ą Y T , k. Kt i lńsk l w colu wygłoszenia odczy 
tu W sali l lwlaaaa p. t . „Organlsar ia P. W . I W . P 

W4*j»»l <łi kolegów członków Z. O. R- *» prsybyrU 
na ten >4'v,yi na godzinę W.IO do lokalu Bwląaku 
ul. P i o i r k w s k a 111. Owicia m i l * w l d s l M i l 

Kto chce zobaczyć mecz Ł K.S.—Cracovia? 
Wycieczka z Łodzi do grodu podwawelskiego. 

' « * ty lko niecała 6 dni dslell nns od wyjazdu 
•yrlaoKkl k ra joznnwr ie j orgunlsowanej praes Wa-
*°"s • L i t . Cook do Krakowa, D la Informacj i podt 
" • " y . te wycieczka wyrusza s Łodzi około 8-eJ wio 
' a ł r dnia » h. m. — w y j a z d i K r a k o w a następuje 
* n ' a 3» b. m. około godziny 11-ej wlectorem. 

z !"--• łodzian do K r a k o w a sblega . ) « 
*°« -ys tos« 50-lecla Muzeum Narodowego — w z właz 
* * s powyz.-.w >•> uc»e«lnlc.y wycieczki b«dn mogli 
•* ledzio nloziaierule ciekawy pokaz uraadsony stara 
aletn Dyrekcj i Muzeum. Zwolennicy sportu nał. -
""*"« beda miel i okaa j t byc na sawodach p i łk i no* 
u i rozgr\ * . ,ne j mledsy Łddsk lm K l u b e m Bporto-

a Craoorta. 

Cena uc*cstnlolwa w wyeleezos wyno* l zaledwio 
al. 18..0 w obie strony. K a r t y uczestnictwa m o i m . 
nabyd w blursa Wagone . U t a - Cook ul . F lo t rkow 
Hka M do Środy w l a e i n l . de sjod.tny ! - ' - * ) . 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Kryspinowi. 
Wschód słońca 6.15 
Zachód — 16.27 
D!ugoie dnia 10.13 
Ubyło dnia 6.32 
Tydzień 43. 

(—) W nadchodząca niedzielę odbędzie się 
w sali teatru „Scala" przy ul, śródmiejskiej 
o gods. 11,30 sensacyjny mecz bokserski dru. 
żynowy: IKP-Skoda: Zarówno IKP jak i Sko.i 
da zaliczane są elesnie do najsilniejszych 
zespołów w Polsce i posiadają w swych skła. 
darń kilku reprezentantów Polski, tak że 
mecz ich w Lodzi zapowiada się b. ciekawi^ 
tenibardziej ie dojdzie na nim do szeregu e.' 
moejonujących walk. 

(—) W związku z przyjazdem bokserów 
węgierskich do Lodzi na mecz w dn. 7 li­
stopada i „Union-Touringlem" dowiadujemy 
się. ie organizatorzy w celu wzmocnienia swej 
drużyny sprowadzają znakomitych bokserów 
poznańskiej Warty.Majchrzyckiego i Piłata, 1 

którzy wystąpią w wagach średniej i ciężkiej.' 
W zespole Węgrów na plan pierwszy wysu. 1 

wają się olimpijczyk Kubinyi, mistrz świata 
Enekes oraz trzykrotny mistrz Węgier-Fri.: 

(—-) W nadchodzącą niedzielę odbędzie się 
w Łodzi piorwszy METY. finałowy o puhar Ł. 
O. Z. P, N.u między ŁTSG a Strzeleckim Klu 
bem Sportowym. Ze względu na dobrą formę 
obu drużyn mecz ten oczekiwany jest za 
znaeznem zainteresowaniem. 

(—) Na nadchodząca niedzielę ŁKS. jedzie 
do Krakowa, gdzie rozegra swój przedostat­
ni meoz ligowy z Cracovią. Prawdopodobnie 
w składzie ŁKS-u zajdą pewne przesunięcia. 
Próet meczu CraeovkuLKS odbędą się w 
niedzielę następujące mecze ligowe: Leg ja— 
Rueh w Warszawie, Podgórze—Strzelec w Kra 
kowie i Warta—Warszawianka w Poznaniu. 

(—) Mecz piłkarski międzypaństwowy Pol. 
ska—Szwecja został definitywnie zakontrak. 
towany przez PZPN na 24 maja 1984 w C r 
teborgu. Po meczu z Polską Szwedzi udają 
się na mecz o mistrzostwo świata do Italji . 

(—i ZnaJktmiei hokeiaci niemieccy bracia 
Buli I Orbanowsky noszą się z zamiarem wye. 
migrowania z Niemiec i prawdopodobnie wy­

jada do Polski, gdzie tnają zasilać" barwy jed. 
nego z klubów katowickich. 

( . — ) W dniu 5 listopada odbędą się w Sie­
mianowicach wielkie zawody pływackie w 
krytym basenie w których wezmą udział naj. 
lepsi pływacy Śląska i Krakowa. 

( — ) W niedzielę nastąpiło w Łodzi otwar. 
cio lokalu klubu jazdy konnej. Kierownictwo 
klubem i ?a)ą jazdy objął płk. RÓmmel. 

STAN TABELI 
o puhar Europy środkowej. 

Po niedzielnym meczu Włochy — Węgry 
stan tabel! zawodów o puhar Europy Srodko. 
wej przedstawia się następująco: 1) Włochy 
8 gry. 3 zwycięstwa, 6 pkt. St. ba. 6:0. 2> W ę ­
gry 2 gr, 1 zwycięstwo, 2 pkt. st. br. 8.1, 3 ) 
Ozechesłowacja 1 gra. 0 zwycięstw. 0 pkt. st. 
br. 0:2 4) SKwaJcajja 2 grry 0 zwycięstw. 0 
pkt, st. br. 0*6. 

Auetrja jeszcze nic grała. 

OGNISKO — MISTRZEM WILNA W BOKSIF, 
Finałowy mecz bokserski o drużynowe mi. 

•i! / ' i - i»" Wilna pomiędzy KPW. Osnlsko a V"KS. 
zakończył się .•<%»-, i, - i „ . - u , Ogniska w •'.osunku 

JlitftZKjSZY WYSTĘP JAPOŃSKIEGO 
KSICCIA W ITLHARMONJI-

Jtttro o •••«!/. 8.30 wleci- w sali Filharmonji po. 
dxlwla/ łicil/i.Mn niezrównana parę teneranę Yrl . 
<hi Nimura oraz I.Usan Koy. Nimura tańczy eia. 
Irin, dusaę i całym awym intelrklrtn- Nimura pi • y-
l . iu. i „l .rrnic c Ameryki, gdzie wyktcfiy jego ele. 
szyły się Mtttonem powodzeniem. Jest on w awym 
i j ińcu, jak gdyby postarit legnndarną, wyjętą a ram 
drtewaryta japcńtkiego. lub • bajek o amokach i 
królewiczach. To tał nic dziwnego, że zapowiedzią. 
n> j u t r / o j . . v wy»tęp w Lodzi wywołał niezwykłe 
..interesowanie. 

Co igotować miro na obiad? 
Zupa pomidorowa z ryżem. 
Pieczeń wołowa z buraczkami, * 
Kompot z Jabłek. 

Odjazd pociągów z Łodzi Fabryczne) 
DO K O L U S Z E K : 1.00; 5 2 0 ; 7.16; 8.06) ( W i d z e w 

10.3fi; 13 00: 14.20: 16.80; 17.40: 18 40; 19.55; 20.5r 
21.40; 21.50. 

1)0 W « J t 6 S a W 7 l 18.30. 
D O 8 K A 1 U Y S K A b e i p . : 19.80 

O D J A S D X ŁOTI81 K A L I S K I E J 
O K O L U t o s U K i U.15; 8.08. 

J O 0 8 T B O W A (Por .naa la ) : 2.03; 6.15; 9.33; 12.42 
18.07; 19.35: 22.08 

•O KUTN4 t O d y a i — Poznan ia ) : 1.20; 9.00; 12.57 
oo wąjassawTi 4.86; 7.28: 13.12; M . M : u . m ; 

23.20 (Lowlcs) . 
O O mOXr:IAIIIU3 W O U t 8.30: l i - l O ; 18.10: rc.«atc~ 

chowa) . 
O O L w u W A : -'••">• 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — StWok. 
Toalr Popularny — Na gorącym uczynku. 
'lentr Wrnoły Momim — Z rałego serca 
Rex — Iłsicjr (Śmiechu 'rtwja). 
Cyrk — ̂  iclkie nraedstswienie. 
A d r i a — I! •• i. 
Casiiio — King Kong 
Opltol — Syn .l/i .u-li 
Cprio — Kobiela s rrlertm. 
' .ran I !\ im. — Noe w K.iirzc. 
Luna — L'lica. 
Mrlro — Itor.mhnla. 
fthre — K'ólrwk| korbanek. 
1'rzrdwlolnle — Jego ekscelencja subjekt. 
H i l . i . .1 — I Z a t r u ł o dusze. I I B is ie p i e k ł o . 
Kosy: I ZciiiM. Tongi, I I Tujemnira Ayiia. 
Hnxy (Narutowicza 20) — Martwy dom. 
Sstuka — Ludzie w hotelu. 

Życie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

V"in JORK, 24 PAŹDZIERNIKA- Lee* 9,50; psi. 
iliiernik. 9,20; listopad V.21; grudzień 9^8— 

Nouy Orlium, 14 październiku- Loro 9^2; paź-
il/lcrnik 9 ,19 ; grudzień 9^7; atyczeń 9J3—-0 34. 

LIVERPOOL, 24 października. Loco S 531 psi. 
dziernik 5 , 3 1 ; liftonad 5,31; grudzień 5 32-

Egipska, 24 październiku. Loco 7.041 p a i d a i e r . 
nik 6,68: listopad 6,78; styczeń 6 8 8 . 

Brema, 24 ptiidzlernikn. Loco 10,521 grudzień 
10,24; myczci lfl.3St maraer 10JS1. 

Waluty, dewizy i akcje 
na ojeitizie warszawskiej 

S Ł A B S Z A TF.NDENCJA DLA DEWIZ. 
Zebranie giełdy pienięłnrj miało przebieg oły. 

wiony, kursy kształtowały się ruiogół rnlzkowo. 
PAPIŁKY PAŃSTWOWE — BEZ WIĘKSZYCFl 

ZMIAN. 
IVi.it pożyczek premjowych cechował nsrtrój 

fłaby-
ZMIENNE USPOSOBIENIE DLA LISTÓW 

ZASTAWNYCH. 
W grupie s'.olcczncj obroty były dose sywe. 
Grupę prowincjonalne rrprezentowuły 8 proe. 

Listy Zastawne m. Piotrkowa po kunie lotalonyin. 
PAPIERY PROCENTOWE. 

1V,ii i i i .uM Pożyczka Budowlana ser. I 38,751 
Prenijowa Pożyczka Dolarowa, ser ja H I 48.85: 
Pre.mjowa Pożyczka Inwestycyjna 103 50; Państwo 
wa Pożyczka Konwersyjna 1924 r. 50,25; P«>łyrzka 
Stabilizacyjna 1927 r. 50.63 Listy Zastawne Banku 
Bolnegn 81 .25; Listy Zastawne Ban'iu Koliiego 
9 4 , 0 0 ; I i-iv Zabawne Banku Gosp. Kraj. I I em. 
i'i;;,J."i: 1 i' v Zastawne Banku G«»p. Kraj. I «nv 
9 4 , 0 0 : Obligacje Komunalne Bnnku Gosp. Kraj. 
I I em. 83 25; Obligacje Komunalne Banku Gosp 
Krnj. I m i , 91 ,00 : Li»ty Zastawne Tow. Kr Ziemsk 
w W n r s / n w i n 44 ,00; Listy Znstawne Tow. Kred 
m- Waraaawy 52,75; LiMy Znstawne Tow. Kred. ni 
Warszawy 5 8 2 5 ; Listy Zastawne Tow. Kfed. ns 
Warszawy 43.75. Łlity Zastawne Tow- Kred. m. 
Plotikowa 37.50. 

AKCJE — MOCNIEJSZE. 
Zebranie giełdy akcyjnej cechował na»trój co, 

kolwlrk mocniejszy-
KUBSY AKCYJ. 

Bank Polski 8 0 - 80,75; Bank l'..»-z. Kred)1. 
I-.v kup. 3 2 ; Ora a be. kup. 3 2 ; Wam. T"tr 
Fabr. Cukru 20 .00 ; Lilpop 10 .90—11 . 

(.IKLDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I PUZr.ANSKA. 

ir.:i ..-.m n. 24 paidziernilea. Lrzfdown cciIMI-
Giełdy Zbożowo . Towarowej pszenica jtilnoill" 
21,50—22,00; pszenica z lu rana 80.00—21,00 K,*> < 
notowań bez wnisny. I !.;••„• spokojne, 

Pozv.uA, 24 października. L'rzędowa r.-«trł • 
dy Znntowej i Towarowej w Po naniu Z-1 > ' . .» ' 
—J'},73; psaenlra 19,25—19,75; m . U tytniS W 
proc. z workiem 20.757—21,00; miiku pwonna * s 

proc. r. workiem 31,50—33,50; groch Wiktorja 21-W 
—25,00. groch Folnera 22.00-25,00.- kon!rzvn. 
czorwons 130 00—150,00; koiiiizyna biała on.OO -
120,00: konic.yna żółta odtłuszczona 90,00-IIOOjOiI 
ziemniaki jadalna 2,45-2,70. Ogólne u»poło'irnl<-
spokojne. 

pełna tauęWc wygraj*¥CH xxviii 
polskie/ l o I s r j i państwowej. 
Wczoraj w czwartym dniu ciągnienia l*ej 

*'»*y 28-ej p o l s k i e j lotcrjl państwowej wygra. 
** l«adły na numeiy nasLępuJącje: 

100.000 zl. na Nr. 81897 
10.000 zł. na Nr. 15048 
'000 zl. r.a Nr. J67489 
Po 1000 zł. na N.ry 40165 107048 
Po 600 zł. na N-ry 12297 86862 105807 

1("5033 163663 100057 
Po 400 zł. na N.ry 1881 51686 74086 114045 

*<128« 106622 167741 
Po 200 zł. na N.ry 2272 2602 22987 44168 

* 4 S 16 02769 100298 106858 114233 121881 
J28l94 136086 142692 

Pa 160 rł. na N-ry 915 2684 3518 5800 7540 
|0<46 16018 17107 20951 21988 24132 25402 
•067 82003 47081 57037 66987 68052 68252 
^185 72747 77948 84673 88925 89052 90427 
? 8 <*0 133300 114104 129038 137956 139710 
>66718 

Po 100 rł. na N-rv: 

69 s ™ * M
 m M

 S M 9 , 9
 m ** 1082 878 

9Jf» 767 88 801 37 4H 20?9 467 507 708 6«5 J£ M m m m B05 6C9 796 4068 467 
B?B * 5 7 4 7 m M 93'5075 104 228 804 400 

fiOG 823 992 <!J37 74 238 89 368 69 489 
3lV7 , 5 5 1 * 5 0 M 8 8 0 7 < 2 1 800 49 961 8162 
385 m 7 0 7 7 2 8 2 8 6 4 5 9 0 1 7 8 0 1 6 2 M 

^ 485 622 64 96 758 970 10088 85 187 20S 
Rta I 8 5 , 7 8 1 7 4 8 46 11805 69 81 422 88 

748 70 877 1?i.«M 87 808 65 768 18115 »6 
4so 4 8 1 6 0 2 , f 7 5 , 8 M 1 4 , 8 8 281 807 78 74 

M9 966 *)7 15087 J12 220 888 579 619 89 
Koi 8 0 8 3 8 9 0 4 9 1 1 6 0 2 7 2 1 7 8 7 8 7 7 84 481 
g j 43 784 896 917 17062 97 265 871 412 672 
l ' T 704 877 984 18005 57 446 660 88 681 R24 

19114 25 848 61 65 90 417 529 85 84 823 
,1 358 20018 25 158 78 248 65 490 98 680 
(j!.0 714 21158 877 434 880 9*2 ??060 291 483 

41 49 73 981 23074 119 22 207 99 838 500 
2J B0 829 ?3 922 59 24226 6« 408 83 828 09R 

77 886 595 604 7 761 R89 67 74 98 26074 
J 0 8 KO 260 884 842 998 708 54 27083 256 308 
*" 465 510 68 655 63 780 37 48 809 41 009 
^°73 168 215 621 858 707 827 903 20080 124 
i L ? 1 2 8 8 1 «7J. 817 31 89 30047 77 147 221 

55 561 95 «28 42 747 800 967 81062 97 
n i 225 468 943 322B2 422 60 673 826 3S003 

125 20 256 401 810 722 989 77 84000 64 64 
300 427 67 601 88 626 761 85022 114 487 505 
15 6S0 827 948 09 86008 629 88 624 709 893 
37074 88 105 28 81 76 420 92 602 39 610 80 
700 85 904 30 70 

88184 820 403 524 81 003 30096 09 200 800 
81 951 40051 |..o 77 217 41 845 486 628 642 
727 918 17 41002 40 62 101 98 811 24 41 400 
16 38 80 042 767 881 42001 70 90 1C1 201 68 
308 456 841 43162 761 898 44070 228 468 07 
542 624 018 45007 486 848 49 910 79 46192 
477 773 47037 224 81 824 62 09 486 585 659 
730 4«418 45 80 805 85 738 845 916 40050 S4 
150 281 426 572 627 782 016 67 88 80266 86 
466 611 50 84 85 720 820 51028 87 167 88 218 
842 48 67 442 506 96 702 068 52067 219 80 
549 702 806 29 918 17 79 53039 275 817 48 93 
664 64023 64 186 287 320 548 79 697 814 929 
55142 207 324 71 585 05 70 848 84 983 86070 
01 172 204 827 487 610 26 777 01 081 57024 
29 110 97 363 68 484 746 68 064 5R088 89 851 
460 71 538 844 52 60 77 002 5!'013 48 236 
468 94 872 62004 68 285 407 029 769 61003 40 
878 621 75 647 803 920 68004 389 490 683 822 
97B 84034 80 800 408 84 70 692 603 11 38 801 
S5 65030 79 146 343 417 65 698 784 813 66152 
284 77 324 426 82 608 808 17 48 86 702 '•!>,-> 
916 67019 233 842 84 88 706 68036 25a 387, 
459 86 607 811 949 89045 110 88 355 50-1 600 
51 70019 182 80 10 41 408 680 819 93 71008 
EO 103 20 49 888 01 470 82 504 48 047 72086 
209 352 62 492 98 624 746 849 924 78121 861I 
448 608 68 714 818 74184 Cl 8 48 800 414 KU 
620 55 96 9H2 75101 22 421 74 89 532 90 653 
78 728 894 97 933 34 

76286 308 567 76 708 58 880 82 948 77158 
442 593 699 8.50 67 938 78 78052 102 806 69 
499 8P6 79043 105 19 66 P4 616 fW©7 fO s*T,88 
696 860 976 85 81163 81 289 484 502 6 46 69 
89 778 848 82810 888 74 810 88240 66 84181 
252 55 82 467 82 567 646 788 67 880 86082 
88 115 288 69 823 493 668 824 28 90 922 54 
65 86205 40 886 459 568 87084 441 695 622 
986 88078 149 66 467 898 918 28 96 89107 39 
n»fi P07 "»4 6<* 89 710 871 fOS69 618 t"*t | 8 
09 084 91011 149 274 881 407 8 822 90:. 02258 
485 631 821 978 98118 208 884 668 776 884 
44 905 23 94107 224 424 502 702 VM 944 9612* 
95 622 824 40 63 96085 62 96 208 321 908 65 
97246 67 86 504 66 769 98156 249 470 72 77 
509 77 653 96 737 859 99003 5 28 62 146 341 
08 700 61 72 826 67 76 99 924 86 100118 10 
59 86 201 381 488 95 667 72 806 101008 14 76 
129 296 478 84 679 901 8.8 78 102092 162 99 
259 867 680 877 108065 486 86 524 648 821 
101020 27 80 121 65 440 47 805 105056 76 171 
285 819 668 647 741 871 106005 7 262 802 36 
46 401 84 841 107200 16 28 64 480 635 688 
732 891 108025 108 406 16 678 82 660 722 38 
S25 942 109188 287 65 96 860 446 110724 

111014 16 67 117 228 812 18 65 79 601 672 
075 112172 326 48 494 625 822 99 113072 141 
649 614 24 806 18 

114301 49 459 607 905 08 115036 388 54 612 
96 615 47 80 90 786 818 924 2 5 116111 218 
47b 408 83 936 117006 41 229 84 804 46 »8 
494 606 31 62 728 856 943 62 118086 404 11 
47 76 650 9 9 119082 205 84 58 71 81 633 884 
906 22 120216 69 376 421 595 97 622 903 
121009 10 44 4£ 124 270 76 368 427 650 79 
661 782 122014 189 406 22 595 669 85 748 
123182 276 86 96 504 689 920 42 124408 37 
47 689 833 42 125572 74 711 41 126081 219 
642 60 88 942 66 81 127019 49 50 442 88 653 
83 788 128201 17 386 584 610 57 88 789 
129121 87 481 569 83 772 892 180047 72 200 
540 602 28 64 131040 80 230 68 488 616 45 71 
96 701 986 132869 648 640 788 56 133227 856 
664 76 795 820 77 98 946 91 184122 55 208 33 
353 55 59 465 K0& 85 649 84 796 99 63^ 60 
135021 4 0 246 329 445 570 86 622 96 726 862 
64 992 51 es 136111 86 56 219 396 428 67 662 
765 137026 161 4 4 9 59 69 518 648 138190 211 
417 29 512 76 88 720 90 71 189170 808 535 81 

691 S061 130 + 296 856 46 69 588 48 621 719 
56 00 r86 4088 187 325 420 532 658 762 880 
16 47 5034 208 879 525 40 687 838 6066 128 
202 11 461 46 628 726 47+ 05J 98 71S0 87 231 
84 450 71 512 760 881 991 8040 294 323 427 
757 $17 9127 47 88 307 400+ 516 81 608 822 
10i?t<"223 + 863 53'4 42 11003 88 171 201 27 
44 33 446 591 707 996 12261 91 96 424 48 81 
582 95 778 Pflfi 69 83 97 915 25+ 18269 62 439 
44 88 610 95 648 46 92 800 43 954 14024 49 
86 124 255 705 822 88 661 792 15034 81+ 56 + 
77 104 239 462 51 585 97 645 728 889 960 
16164 295 409 94 813 69 960 17018 119 290 
446 79+ 500 1* 617 85 61 702 881 67 18038 
46 294 374 493 650 64 19108 85 228 808 42 
426 + 80 69 bi l 063 934 93+ 20105 219 335 
75 403E+ 81 C36 702 21226+ 75-f 403 75 96 
637 82 807 37 81 929 22040 187 248 869 443 
671 721 G6 85 873 38027 192 322 28 86 60 690 
897 902 24099 217 44 308 68 418 684 822 983 
88 26011 38 162 97+ 267 406 49 67+ 99 539 
77 662 84 906 26288 380 401+ 84 85 44 59 
561 91 796 988 27010 107 60 09 276 365 665 
72 609 752 02 844 66 960 28630 84 708 818 83 

r i a m p a n • w y b r a n y c h o z c z ę ś l WJ« p r z e z n * o r o z o o c g g t a 1 

Znowu wesora I w ciągnienie l-a| klasy padia o nas wygrana 
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Niespodzianka dla Czytelników „Echa". 
• W y c i ą ć ! • p j p j t j B j M p j s j B j s j s M s ^ ^ 

Kupon „Echa 00 

Cyrku 
00 

D O 
I 

(pray a l . ks. Biskupa Bandurskleffo 10, (dawn<e) i w . Anny) 
100 kroków od u l . Piotrkowskiej . 

Kupon uprawnia do otrzymania drugie Jo J b e z p l c m l r t e f j o b i l e t u 
W s t ę p u przy kupni* jednego biUiu przy kasta i przedstawieniu 

niniejszego kuponu w dniu daty przy kaai*. 
W a ł n y na wtorelc 
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Nieznany szczegół z czasów wojny. 
We Francji wypłynęła obecnie wia 

domość bardzo zajmująca z czasu woj 
ny: o próbie zgładzenia cesarza Wilhel 
ma il-go. 

Zabrał głos w tej sprawie znany pi 
sarz Clement Yautel: 

„Zwrócono się do mnie i do innych 
pisarzy o wypowiedzenie zdania w ta 
kiej sprawie: 

„Niedawno, spowodu udzielenia cd 
znaczenia wybitnemu s/piegrwi-kobie 
cie, która w czasie wojny oddała 

bardzo wielkie usługi, 
opowiadaniu, że dzięki swym stosun­
kom miłosnego zakroju miała ona w 
roku 1917-ym możność zgłodzenia Wil 
helma I I . Zapytano o to rząd. Rada mi 
nistrów zajęła się tą sprawą. Na pod­
stawie bardzo stanowczego zdania 
Poincare'go. który był wówczas prezy 
dentem republiki, nietylko odrzucono 
tę myśl. ale także nakazano Drugiemu 
Oddziałowi, aby nie myślał w przysz­
łości o niczem podobnem. * 

„ I pytają mnie o zd^aie w tej spra 
wie. 

Słyszymy o tem przedziwnym zda­
rzeniu po raz pierwszy. Mniejszi u 
to. Przypuśćmy, że tak było, a nawet, 
że kobieta-szpieg miała istotnie moż­
ność zgładzenia Wilhelma II-go. 

W jakiż to sposób? 
Czy miało to być sprzątnięcie Kaj 

zera w toku takiego... widzenia się, ja 
kie Judycie pozwoliło naprzód zawró­
cić głowę Hołlofernesowi, a potem mu 
ją uciąć? 

Judyta bowiem, która należała d i 
ówczesnego Drugiego Oddziału armji, 
uchodziła za bohaterkę. Natknęła ona 
wielu malarzy, poetów. mu;:yków i 
t. d. Dlaczegóż więc ganić tę p 
biorczą kobietę dzisiejszą, która goto­
wa była pójść za tym slawrrym przy­
kładem, zresztą nie tak dalece, — przy 
puszczam, — by uciąć głowę swemu 
cesarskiemu towarzyszowi i przynieść 
ją triumfalnie do głównej kwatery w 
Chantilly. 

Ale trzeba I o tem myśleć, że to pa­
triotyczne morderstwo nie byłoby się 
zapewne podobało 

koronowanym słowom 

w państwach sprzymierzonych, b<> 
jest pewna ich solidarność, przynaj 
mniej o tyle, t/i nie chcą być ucięte, 
nawet z dobrej pobudki, a zresztą nic 
by to w stanie rzeczy nie zmieniło. 

Gdy żołnierze tiollofernesa stwier­
dzili, że ich wódz stracił głowę, wpa­
dli w popłoch zwinęli 'oblężenie i Bet-
hulia była ocalona. Ale w roku 1917-ym 
takby nie było. W miejsce Wilhelma 
II-go przyszedłby poprostu Kropriuz 
i wojna toczyłaby się dalej. A o nas by 
źle mówiono i prezydent Wilson 

możeby nam nie pomógł. 
„Można przeto zrozumieć, Poinca­

re i rząd odrzucili zamysł tak niebez­
pieczny dla wszystkich, poczynając cd 
Kajzera i od pięknej Judyty francu­
skiej. 

„Ale może chodziło tylko... o porwą 
nie Wilhelma II-go lub schowanie 
gdzieś najwyższego pana wojny. Wte 
dy już mniej koniecznie było to... 
„nie pozwalamy". Kajzer, jako jeniec 
i zakładnik, — co to za gratka! Albo 
Kajzer, który się tajemniczo ulotnił — 
co za popłoch! 

„Może zresztą wszystko to jest tyl 
ko opowieścią, ale opowieści szpiegów 
skie mają teraz powodzenie". 

DUSZA W CIENIU URODY. 

NIEDOLA PIĘKNEJ KOBIETY. 
Ofiara komplementów, 

Cóż to za niedolę może mieć piękna 
kobieta? Zdawałoby sie napozór. że 
nic iei do szczęścia nie brakuje, że przy 
roda wyposażywszy ia wszechstronnie 
— obdarowała ia wszelakiemi dobrami 
i zaopatrzyła w jeden z nai wartość iow 
szych atutów życiowych — urodę. 

Jednakowoż talk nie iest. Przypatrz­
my sie bliżei cieniom 

życia piękne] kobiety. 
Przedewszystkiem kobieta, obdarzo­

na t. zw. nieorzecietna uroda» sootyka 
sie z wiekszemi niejednokrotnie trud­
nościami życiowemi. niż kofcteta. nie 
posiadająca tych zalet. 

Każdv patrzy na nia iako na objekt 
erotycznych zapędów, na cacko, którem 
sic meżna pobawić, na obraz* który 
można podziwiać, każdy widzi w niej 
tvlko 

uwcdzicielkc. zalotnice, flirciarke. 
a może i ..wampa" lub demona — molo 
cha serc meskich itd. Naogół wideł się 
w n ;ei tvlko i bierze ood uwagę iei tsro 
ne zewnętrzna* pozory, dusza iei nie in­
teresując sfe wcale. — Jak wybitny in­
telekt iak bogata musi mieć dusze taka 

Przysmaki nadmorskie. ^ — — 
Ślimaki lekarstv em na... kaszel. 

Ślimaki, niektóre ich odmiany, od 
niepamiętnych czasów były jadane 
przez mieszkańców rozmaitych kra­
jów, a spożycie ich przyjęło się najwię 
cej w c Włoszech, Francji i Hiszpanji, 
chociaż i w Anglji jeszcze i teraz jada 
się ich wiele. 

Najwięcej przez smakoszów cenio­
nych jest ślimak biały, zwyczajny, któ 
rego naukowa nazwa brzmi: Helix 
pomatia. Ta odmiana jest nawet w nic 
których okolicach 

specjalnie hodowana, 
a za najlepsze 1 najsmaczniejsze ucho­
dzą te, które są hodowane w winnicach 
1 karmią się młodemi listkami, oraz 
niedojrzałemi jagodami winnej latoro-

Tajemniczy środek przeciw drapieżnikom. 

Najpopularniejsze są filmy z udzia­
łem dzikich zwierząt. Sceptycy narze­
kają tylko, że zanadto widoczna jest 
przy zdjęciach ręka reżysera, kierują­
cego tresowanymi drapieżnikami. Nie­
dawno z puszczy południowej Afryki 
powrócił amerykański kinooperator 
Floss, który został tam wysłany przez 
zarząd jednego z największych przed­
siębiorstw filmowych dla wyboru od­
powiedniego materjału. Opowiada cn 
ciekawe rzeczy... Jeżeli coś podobnego 
zjawi się na ekranie, publiczność, po­
wie, że to wszystko komedja. Nie 
każda jednak sztuka obmyślana jest w 
kino-studjach, niekiedy ją bowiem od­
grywa natura. Floss wspomina, naprzy 
kład, takie zdarzenie: 

Zamieszkały w głuchej, dalekiej 
wiosce pewien stary murzyn przecho­
wywał słoiczek z gęstą, lepiącą się 
czarno-szkarłatną maścią. Od czasu do 
czasu przychodzili do niego inni mu­
rzyni i prowadząc handel zamienny, ku 
powali od niego gram lub półgrama 
drogocennej zawartości tego słoiczka. 
Klienci zjawiali się w tych wypadkach, 
gdy udawali się na polowanie, 

lub w daleką podróż. 
Okazało się, że przedmiotem wymiany 
była ludzka krew, już skrzepnięta i 
zgęszczona. Kilka lat temu lew rozszar 
pał kobietę, lecz nie zdążył jej pożreć. 
Tubylcy, znalazłszy trupa, zebrali 
krew, odmówili odpowiednie zaklę­
cia i następnie sprzedali tę krew dość 
drogo po różnych osiedlach. Podobno, 
chroni ona przed napadem drapieżni­
ków. 

Floss, spoczątku nie uwierzywszy 
opowiadaniom murzynów, uczynił do­
świadczenie. Do złapanego młodego 
lwa, umieszczonego w zagrodzie wpu­
szczono cielę, łeb którego został po­
smarowany magiczna krwla. 
Lew odrazu rzucił się na łatwą zdo­
bycz, uderzając cielę łapą, lecz natych 
miast cofnął się z głuchym rykiem. 
Inny cielak został przez niego w mgnie 
niu oka rozszarpany. Było niebezpiecz 
nie jednak sprawdzić właściwość cudo 
twórczej maści, na ludziach gdvż mu­
rzyni, nie chcieli jednak ryzykować, 
Według ich słów. nie było jeszcze w y 
nadku, aby środek ten zawiódł 

J. K. 

śli. Do Anglji sprowadza się co roku 
setki tysięcy tych ślimaków z 
Francji, a używane one są w Anglji nie 
tylko do jedzenia, ale także do wyrobu 
rozmaitych ekstraktów, przeznaczo­
nych do zaprawiania zup, sosów i po­
traw. 

Rzymski pisarz Pliniusz w sw dch 
pamiętnikach wspomina, że ślimaki ja 
dane były w owych czasach j A o lekar 
stwo przeciw uporczywemu kaszlowi, 
a także jako zabezpieczenie 

przód zaziębienia nil. 
Pomiędzy rolniczą ludnością Hisz­

panji, a także u Cyganów hiszpań­
skich, ślimaki przypiekane na ruszcis 
nad żarzącemi się węglami uchodzą dc 
tychczas za przysmak, a ponieważ są 
bardzo tanie, więc są w powszechnem 
użyciu. Na ulicach mniejszych miaste­
czek spotkać można handlarzy. Którzy 
w blaszanym piecyku na ruszci? przy­
piekają ślimaki | sprzedają Je gorące 
przez cały dzień, a za drobną monetę 
nabyć może 

każdy klika sztuk. 
Wyjmuje się je ze skorupki przy porno 
cy cienkiego patyczka i zjada gorące, 
bez żadnej przyprawy. 

Ślimaki jadane bywają również 
przyrządzane na rozmaite sposoby, 
zupełnie podobnie jak ostrygi, a więc 
w formie gęstej zupy, gotowane na 
mleku i przyprawiane solą i pieprzem, 
oraz czerwoną papryką. Specjalnością 
dla niektórych smakoszów są ślimaki, 
rzucane na zagotowane białe wino, do 
którego dodano kilka kropli soku z 
czosnku. Właściwym sezonem do jada­
nia ślimaków jest okres pomiędzy 

październikiem a kwietniem; 
w czasie letnich miesięcy podobno nie 
posiadają właściwego smaku. 

ciekną Dani. abv przewyższyła ona iej 
urodę. abv zwróciła uwagę otoczenia. 
Wszyscy bowiem interesują sie ty lko 
i wielbią iei urodę, iei oczy. sooirzenie' 
wdzięk i urok zaooznariac iei walory 
wewnętrzne niejednokrotnie. 

W biurze, gdzie pracuie, zachowu­
jąc sie choćby najbardziej poważnie i 
taktownie, narażona iest na niezliczona 
ilość nieprzyjemnych zalotów ze strony 
panów szefów, kolegów, interesantów. 
czv klientów. Jeżeli natomast ..odpali" 
tych adoratorów. szukaiacvch przygod­
nych flircików i przygód, narazi się na-
newrao 

na opinie dumne! I zarozumiałe], 
niewiasty, 

pozbawione! temperamentu i kobieco­
ści. — narobi sobie napewno wrogów 
na prawo i lewo. Czv temperament i 
Kobiecość prawdziwa obiawiaia sie w 
tem. że na wszelkie „zapędy miłosne" 
odoowiadać sie winno ..wzajemnością", 
bez względu na to. co sie czuie do dane 
go osobnika. — Czv to. że się nic odpo­
wiada na setki zdawkowych komDlc-
mentów. lub nie uczęszcza na wyzna­
czone. czv proponowane ..randki" — na 
zvwa sie brakiem kobiecości, czy tem­
peramentu? — No ale mniejsza z tem. 
Powróćmy do naszego tematu, do nfe-
doli naszei oieknei pani. 

W życiu to\varzvskicm utrudniła iej 
też uroda współżycie z ludźmi, na każ­
dym bowiem kroku uważa sie la za ry­
walkę, niebezpieczna konkurentkę i t. d. 
— Każda żona 

obawia sio o swego męża. 
każda narzeczona dirżv o narzeczonego. 
— A ta ..nieszczęśliwa" nickna nami na­
wet n ;e ma często żadnych zamiarów 
zdobywczych: Bogu ducha winna dosta 
le sie w sieć nlotck I domysłów, zupeł­
nie nieraz niesłusznie i nicsorawfcdli-
wfe. Cóż ona winna, że matka natura 

obdarzyła ia naturalnym 1 wrodzonym 
wdziękiem. 

podbijającym serca wszystkich? 
— Uważają ją za łowczynie i zdo­

bywczynie, marząca o wprzegni?c,'u do 
swego rydwanu iaknaiwiekszei ilości 
wielbicieli. 

Każdy osadza la jedynie wedle lei 
wyglądu, który iest ponetnY. pociągają­
cy i poniekąd kuszący. Przyroda ob­
darzyła ia szczodrze, wcfela.iac w nia 
Piękno, stworzyła z niei „pokusę", 
przedmiot zazdrości iei towarzyszek. 

I Dożycie domowe, małżeńskie u ta* 
kiei oieknei kobiety bvwa nieraz trud­
niejsze i cięższe, niż u każdei innej. ' 
Maż bowiem znaidu.ic sobie wieczny P° 
wód do zazdrości i stałvch oodeirzefi. 
— A kobieta taka. czuiac sie niejedno­
krotnie zbvt oewna siebie, lekceważy 
prawdziwe uczucie męża na korzyść 
banalnych i zdawkowych hołdów przy­
godnych wielbicieli, sama później nierae 

tego żałuje. — I tu znów iej uroda staje 
sic czasami Dowodem dvsliarmonii w 
pożyciu małżeńskicm. ruimuiac spokói i 
szczęście. 

Wc współżyciu z koleżankami, to­
warzyszkami lub przyjaciółkami też tlie 
raz uroda iest niciako przeszkoda i za­
pora. Robak zazdrości zagości nieraz w 
ich serca. 

Na charakterze zbvt oieknei kobietV 
uroda iei oozostawia oewne Piętno. Sta* 
io sic ona 

zbyt pewna siebie. 
Dsuia ia ludzie swemi hołdami i zachwV 
tami. rodzi sie w niei zairozuniinfość. 
pewność siebie, a niekiedy i kaprvś-
ność. 

I tak wiec. powszechnie ricraz za­
zdroszczona uroda kobieca nie zawsze 
przynosi szczęście, nie zawsze Iest do­
brym atutem, ułatw iaiacvm zv<Me ' 
współżycie. Gl. 
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Od rana do późnej nocy. 
Pracowity Mussolini 

Podsłuchane. 

Olbrzymie magazyny mąki pszennej w Stanach Zjednoczę łych. na którą nie 
można znaleźć nabywcy. Pomimo wysiłków Roosevelta zbyt na produkty rolne 
nie zwiększył się, wobec czego farmerzy grożą generalnym strajkiem. 

MusftoLku wstaje wcześnie, Z samego 
rana oddaje się ćwiczeniom sportowym; moż 
na go widzieć odbywającego np. przejażdż 
lv,- konną po alcjuch olbrzymiego parku, 
przylegającego do Villa Torlonia (letnia re­
zydencja Duce) lub tez w hippodromie. 

Przejażdżki tc odbytu Mussolini w to­
warzystwie mistrza sportowego, 'RidolfPc-
go wykonywa przytem 

najróżniejsze ćwiczenia, 
przesadza przeszkody i t. d. Pozatcfn zttj 
muje się fechtunkiem, w którym wykazu 
je dużą zręczność. 

Przed wyjazdem do prezydjum minist 
rów (w Palazzo Venezid) odbywa Mussoli 
ni, prawie co rano, przejażdżkę samocho­
dem nad brzeg morza do Castel Porziano, 
w towarzystwio żony i dzieci. Prowadzi 
auto - i m , rozwijając nicitiz zawrotną szyb 
kość. Do Palazzo Venezia przybywa prem 
jer zwykle około 9-ej lub pół do 10-ej, 

Rozpoczyna swój dzień pracy od wy 
słuchania wyczerpującego mportu o wszyst 
kiem, co zaszło w ciągu ostatniej nocy we 
Włoszech i zagranicą. Raporty jego mi­
nistrów muszą być gruntowne i szczegóło 
we; pod tym względem jest Mussolini 

bardzo wymagający. 
Wiele godzin poświęca on budaniu pro 

blcmów międzynarodowych, którtmi «S 
bardzo interesuje. Znaczną czcić jego g°" 
dżin urzędowych zajmują audjenejc. Nio 
rdz wyjeżdża na miasto lub w okolicę. 
a by przyjrzeć się pracom przy otlkopyw* 
niu zabytków Rzymu starożytnego lub ro­
botom publicznym, mającym 

na celu upiększenie stolicy. 
Jedną z najciekawszych właściwości cha 

rakteru Mussoliniego jest jego niezwyk» 
zdolność wczuwonia się w potrzeby i zaint* 
resowania każdego środowiska. Czy to 
zebraniu uczonych, czy przy spotkuniu z P° 
litykaimi, czy też w kole dzieci, młodych, 
starych, biedaków z ludu lub chłopów —• 
wszędzie Mussolini wykazuje zrozumienia 
swego otoczenia. 

W godzinach obiadowych widzą i° 
mieszkańcy (Rzymu jadącego nutem zwykty 
drogą przez Porta Pia i Via Nomentana <j° 
Villa Torlonia, gdzie Duce i..•!/.'. po ob , e 

dzie godzinę rrta łonie rodziny. 
Od 4 do 8, nieraz do wpó! do 9-ej, trw» 

jego popołudniowa praca w Palazzo Vefl* 
zifi. Często jednak pracuje on do póŹO*J 
nocy, zw\iszcza wtedy, gdy przewodnie*^ 
posiedzeniom Wielkie i Rady Faszystów, oo 
bywającym się z reguły w nocy. 
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Obrona przeciw/powietrzna w Holandji. 
NA ULICY. 

— Jak się panu powodzi? 
— No, dopóki jestem zdrów a moja 

żona może pracować, jakoś to idzie. 

TRAGEDJA DZIECKA. 
Lekcja religji w szkole amerykań­

skiej. 
— Grzesznicy za karę za swe wy­

stępki — tłumaczy pastor — będą poku­
tować w piekle, zaś cnotliwi w nagrodę 
za dobre uczynki pójdą do nieba. Kto z 
was, chłopcy, chce pójść do nieba, niech 
podniesie rękę! 

Wszyscy uczniowie, z wyjątkiem ma­
łego Johny Browna, podnoszą ręce do 
góry. 

Cóż to Johny — dziwi się pastor 
— a ty nie chcesz pójść do nieba? 

Malec wybucha płaczem. 
— Chcę. Tylko ma... mamusia kaza... 

kazała mi żebym zaraz po lekcjach wró­
cił do domu'.. 
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Nawet pokojowo nastrojona Holandia p rzygotowuje się do odparcia najazdu. L4 
ga obrony powietrznej urządza w mieście Winterswijk pokaz gazow>« 

Na zdjęciu: Zmywanie trujących chemikalji z ulic miasta. 
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